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Rewolucji Paź­
dziernikowej 
nie można uwa­

żać jedynie za 
rewolucję „w ra 
mach narodo­
wych". Jest ona 
przede wszyst- 
kimrewolucją o 
charakterzemię 
dzynarodowym 
światowym, oz­
nacza bowiem 
zasadniczy 

zwrot w dzie­
jach powszech­
nych ludzkości, 
zwrot od świata 
starego, kapita­
listycznego, do

świata nowego, 
socjalistycz­
nego.

JÓZEF STALIN
"WIELNOPOISKI

Dwukrotnie w 
ciągu jedne­
go ćwierćwie­

cza naród pol­
ski odzyskał 
wolność dziękiRok VIII Wyd. AB. Nr 268 (2701)

Poznań, piątek 7 listopada 1952 r.

siłom, które wy 
rosły z Rewolu­
cji Październi­
kowej. W opar­
ciu o pomoc i 
doświadczenia 
rewolucji i bu­
downictwa so­
cjalistycznego 
ZSRR masy pra 
cujące Polski i 
krajów demo­
kracji ludowej 
mogły urzeczy­
wistnić wielkie
reformy społe­
czne i przystą­
pić do budowy 
fundamentów 
nowego ustroju 
społecznego — 
socjalizmu.
BOLESłAW BIERUT

TE&

W ROCZNICĘ WIELKIEGO ZWYCIĘSTWA

K
ażdego roku, w rocznicę wielkiego, 
historycznego zwycięstwa Rewolu­
cji Październikowej bilansujemy 
zdobycze nowej epoki, otwierającej 
przed ludzkością perspektywy peł­

nego triumfu ideałów sprawiedliwości 
społecznej, pełnej likwidacji przeklętej ka­
pitalistycznej zasady wyzysku człowieka 
przez człowieka. To zwycięstwo Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej wskazało wszy­
stkim uciemiężonym i wyzyskiwanym, 
prześladowanym i gnębionym — drogę 
do prawdziwej wolności, ono to swym 
nieśmiertelnym blaskiem wytyczyło lu­
dom całego świata plany walki o wyzwo­
lenie spod kapitalistycznego ucisku, spod 
grozy krwawych i rujnujących rzezi wo­
jennych.

Wielka Socjalistyczna Rewolucja Paź­
dziernikowa jest dla ludzkości symbolem 
pokoju i wolnego życia. Dlatego z gorącą 
miłością i dumą patrzą pracujący całego 
świata na niezwyciężoną ostoję postępu, 
na kraj zwycięskiego socjalizmu, który od 
35 lat jest żywym przykładem braterstwa 
narodów, i międzynarodowej solidarności 
w walce z niebezpieczeństwem imperiali­
stycznej agresji. W ciężkich latach faszy­
stowskiej napaści Kraj Rad kierowany 
przez Józefa Stalina — zdruzgotał i znisz­
czył potężną, militarną machinę hitleryz­
mu, wykazując zdecydowaną przewagę 
stalinowskiej strategii i nauki wojennej. 
Ujawniona została ogromna wyższość u- 
stroju socjalistycznego, a w wyniku zwy­
cięstwa socjalistycznego państwa nad fa­
szyzmem układ sił na świecie uległ rady­
kalnej zmianie na korzyść obozu de­
mokracji i postępu. Walka narodów ra­
dzieckich i walka braterskich partii komu­
nistycznych Europy przeciwko faszystow­
skim najeźdźcom — stworzyła szeroką 
bazę dla jednoczącego wszystkich uczci* 
wych ludzi frontu antyimperiabstycmego, 
frontu pokoju. Obrona pokoju jest dzisiaj 
naczelnym zrdaniem pracujących całego 
świata. Przewodzi sprawie pokoju zro­
dzony ze zwycięstwa Października — 

Związek Radziecki, awangarda światowej 
klasy robotniczej, przewodzą wierni ucz­
niowie Lenina i Stalina, ludzie, którzy w 
swym kraju budują komunizm. Kraj zwy­
cięskiego socjalizmu — niezwyciężona 
twierdza w walce o pokojowe współżycie 
między narodami jest dla imperializmu i 
podżegaczy wojennych zaporą i przeszko­
dą w ujarzmieniu'świata. Dlatego ciskają 
gromy i zieją nienawiścią do ZSRR — 
podpalacze świata. Ale potęga obozu po­
koju skupiającego się wokół Związku Ra­
dzieckiego jest niezwyciężona. Jest to za­
razem walka dręczonych ludów państw 
kapitalistycznych o wolr.ość i niepodle­
głość.

Bezwzględny bój o pokrzyżowanie agre­
sywnych planów monopolistów amery­

kańskich wiąże się ściśle z walką o nie­
podległość i suwerenność narodów.

Dlatego masy pracujące całego -świata 
głęboko zrozumiały słowa i godnie po- 
dejmą i wykonają wezwanie rzucone przez 
Wielkiego Stalina na XIX Zjeździć Komu* 
nistycznej Partii Związku Radzieckiego:

„Dawniej burżuazja uchodziła za głowę 
narodu, broniła ona praw i niezawisłości 
narodu, stawiając je „ponad wszystko". 
Obecnie ani śladu nie pozostało po „zasa­
dzie narodowej". Obecnie burżuazja sprze- 
daje za dolary prawa i niezawisłość na­
rodu. Sztandar niezawisłości narodowej i 
suwerenności narodowej wyrzucony zo­
stał za burtę. Nie ulega wątpliwości, że 
sztandar ten wypadnie podnieść wam, 

przedstawicielom partii komunistycznych 
i demokratycznych i ponieść go naprzód, 
jeżeli chcecie być patriotami swego kraju, 
jeżeli chcecie się stać kierowniczą siłą na­
rodu. Nie ma poza tym nikogo, kto mógł­
by go podnieść."

Dla nas, dla narodu polskiego jest zwy­
cięstwo Wielkiego Października świętem 
wolności i niepodległości narodowej. Dzię­
ki temu zwycięstwu odzyskaliśmy dwu­
krotnie niepodległość. Dzięki żołnierzom 
Rewolucji Październikowej, którzy na 
swych bagnetach przynieśli wolność na­
szemu kraiowi, mogliśmy obalić pano­
wanie kapitalistów i obszarników, uzyskać 
sprawiedliwe granice państwowe, przy­
stąpić do budowy podstaw socjalizmu.

Korzystając z wszechstronnej, brater­
skiej pomocy ojczyzny Lenina i Stalina 
wznosimy fundamenty swej szczęśliwej 
przyszłości. Wzorując się na osiągnięciach 
Kraju Rad uczymy się bolszewickiej nie- 
złomr.ości w pokonywaniu przeszkód na 
drodze do zwycięstwa. Naród radziecki 
jest naszym wypróbowanym, niezłomnym, 
ideowym sprzymierzeńcem. Współtwórca 
zwycięstwa Wielkiego Października, wódz 
postępowej ludzkości, genialny Stalin jest 
przyjaciplem naszego narodu i gorącym 
orędownikiem jego niepodległego bytu.

Gdy w 35 rocznicę wiekopomnego zwy­
cięstwa Wielkiej Rewolucji Socjalistycz­
nej oczy pracujących całego świata zwró­
cone są ku Moskwie — stolicy socjalizmu 
i pokoju, gdy narody świata przesyłają 
swoje płomienne pozdrowienia pracują­
cym Związku Radzieckiego i uczucia 
wdzięczności dla niezłomnego chorążego 
pokoju — Stalina, to nasz naród daje w 
tym wspaniałym przejawie braterskiej 
międzynarodowej solidarności swe głębo­
kie przywiązanie do wielkich, twórczych, 
nieśmiertelnych idei Lenina - Stalina, idei 
niosących pokój, wolność i dobrobyt set­
kom milionów ludzi na świecie.

ARTUR KARACZEWSKI



Dlat uczczenia XXXV rocznicy

narody obozu pokoju

witają uroczyście

XXXV rocznicę Wielkiego Października

Rewolucji Październikowej 
masy pracujące Poznania 

postanawiają podczas Wart 
utrwalić i powiększyć 

zdobyte osiągnięcia
MOSKWA (PAP)

atmosferze radości i dumy z osiągniętych sukcesów' 
wita naród radziecki 35 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. Uroczyste przygotowania do 
•bchodu rocznicy Rewolucji Październikowej odbywają się 
również we wszystkich krajach obozu pokoju, postępu i 
socjalizmu. W wielu krajach demokracji ludowej obchody 
35 roeznicy Rewolucji Październikowej zbiegają się r. uro 
czysteściami Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim.

Stolica Związku Radź lec 
kiego — Moskwa, stolice re­
publik związkowych oraz 
miasta 1 wsie przybierają 
odświętną szatę. Nowymi, 
wielkimi sukcesami produk­
cyjnymi, w poczuciu radości 
i dumy z osiągniętych zwy­
cięstw', wita wielki naród ra­
dziecki 35 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewoiueji 
Październikowej. Z całego 
kraju napływają do Moskwy 
meldunki o przedterminowym 
wykonaniu zadań produkcyj 
nych przez załogi fabryk I 
hut. przez górników', pracow­
ników przemysłu naftowego, 
kolejarzy, kołchoźników.

cza systematycznie zadania. 
produkcyjne. x

■ Cfiiśsh
Reunblika Ludowa

Naród chiński obchodzi u- 
roczyście 35 rocznicę^Wielkiej 
Socjalistycznej 
Październikowej, 
kraju rozpocznie się 7 bm. 
Miesiąc Przyjaźni Chińsko. 
Radzieckiej. We wszystkich 
miastach i w wielu wsiach 
organ :zowarry jest Festiwal 
Filmów Radzieckich.

Chińska klasa robotnicza 
wita rocznicę rewolucji poważ 
nymi osiągnięciami produk­
cyjnymi. Wiele brygad hut­
niczych 1 górniczych przekra-

Rewolucji 
W całym

raz dodatkowej produkcji 
wszystkich pracowników 
,,Stomila“ przekracza 1.900.000 
złotych.

Poważne zobowiązania 
podjęli pracownicy Przedsię­
biorstwa Dokumentacji Złóż 
Mineralnych. Wartość zo­
bowiązań samego Oddziału 
Wiertniczego, obejmująca 
wykonanie dodatkowych za­
mówień na wiercenia i na­
prawy studni oraz przyśpie­
szenie remontów prac będą­
cych już w toku, dochodzi 
do 100 tys. złotych.

23 brygady Zakładów Gra­
ficznych im. Marcina Kas­
przaka, podjęły zobowiązania 
podniesienia jakości produk­
cji, obniżenia braków o 15 
proc, w stosunku do ubie­
głego miesiąca, co przyczy­
ni się w znacznym stopniu 
do wykonania planu roczne­
go już w najbliższych dniach.

7 grup związkowych robot­
ników ZISPO zobowiązała 
się zaoszczędzić na materia­
łach elektrotechnicznych 
7.000 złotych. 4 pracowników 
Oddziału TM podjęło się wy­
konać kompletną dokumen­
tację techniczną na urzą­
dzenie wentylacji i instalacji 
elektrotechnicznej w stolarni 
bez uszczerbku dla swoich 
normalnych zajęć.

Meldunki napływają w 
dalszym ciągu.

Liczne Warty Produkcyjne 
zaciągnęła również załoga 
Poznańskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego im. Ko­
muny Paryskiej. Zespół I 1 
IV zobowiązał się obniżyć o 
10% w stosunku do ubiegłego 
miesiąca, ilość braków i po­
prawek. Zespoły VIII i IX 
podjęły się dać 100% produk­
cji pierwszego gatunku. Ze­
spół V 1 VI zlikwiduje całko­
wicie zatory powstałe z po­
wodu zmian asortymento­
wych. Krajalnia, stosując 
metodę Korabielnikowej, do­
datkowo zaoszczędzi surowca 
za 3500 złotych.

Liczba meldunków o za­
ciągnięciu wart produkcyj­
nych dla uczczenia XXXV 
rocznicy Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewólucji Październi­
kowej — rośnie bez przerwy. 
Masy pracujące Poznania i 
Wielkopolski postanawiają 
podczas Wart utrwalić i po­
większyć osiągnięcia, zdobyte 
w umacnianiu siły Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
przezwyciężyć trudności w 
realizacji zadań planu kwar­
talnego i rocznego. Zebrania 
podczas których załogi po­
stanawiają zaciągnąć Warty 
noszą charakter gorących 
manifestacji na cześć przy­
jaźni polsko - radzieckiej, 
na cześć chorążego obozu po­
koju — Józefa Stalina.

Załoga „Stomila" zaciąg­
nęła ogółem 84 Warty Pro­
dukcyjne. Szczególnie cenne 
zobowiązania podjęli praco­
wnicy Oddziału Artykułów 
Technicznych. Wiele nowych 
elementów ponad plan zo­
bowiązały się wykonać 
członkinie brygady młodzie­
żowej: Frasunkiewicz, Kęsy, 
Kupka 1 Wróblewska Bryga­
da smarownicza postano­
wiła zaoszczędzić w bieżą­
cym miesiącu 100 kg oliwy. 
Wartość zobowiązań oszczęd­
nościowych, jakościowych o-

I przeszło 25 milionów lei. W | chodu 35 rocznicy Wielkiej 
[zakładach Jiutaiczych ^irn. socjalistycznej Rewolucji 

Październikowej. W miastach 
i wsiach odbywają się akade­
mie. W Phenianie, Sinczou i 
innych miastach ludność i 
składa kwiaty na mogiłach [ 

• żołnierzy radzieckich, którzy i 
■ polegli w walkach o wyzwo- | 

- [ lenie Korei spod jarzma na- : 
[ jeźdźców japońskich. Na la- 

j mach prasy ukazują się łicz- 
| j ne artykuły poświęcone rocz­

nicy Rewolucji Październiko- ' 
wej, jej międzynarodowemu! 
znaczeniu.

Gh. Gheorghiu-Deja w Hu- 
nedoarze odbyło się uroczy­
ste uruchomienie wielkiego 
pieca. Piec ten zbudowany 
zastał dzięki pomocy Związ­
ku Radzieckiego.

W całym kraju zainaugu­
rowany został Festiwal Fil­
mów Radzieckich.

Węgierska 
Republika Ludowa

Obchody 35 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej zbiegają się w' Czecho­
słowacji z inauguracją Mie­
siąca Przyjaźni Czechosło- 
wacko-Radzieckiej. Se wszy­
stkich okręgów’ Czechosłowa­
cji wyruszyły' sztafety ,,Po­
koju i przyjaźni’*, które za­
niosą do granicy radzickiej 
pozdrowienia czechosłowac­
kich mas pracujących dla 
narodów Związku Radzieek:e 
go.

Z całego kraju napływają 
meldunki o nowych sukce­
sach produkcyjnych, którym! 
robotnicy czechosłowaccy wi­
tają 35 rocznicę Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Bobotnicy zakładów prze­
mysłowych miasta Stalin w 
Rumunii zaoszczędzili we 
współzawodnictwie podjętym 
dla uczczenia 35 rocznicy Re­
wolucji Październikowej

Naród niemiecki wyraża poparcie 
dla propozycji przewciiniczacego Izby Ludower NfiO
BERLIN (PAP) j Członkowie SPD okręgu
Jak donosi agencja ADN, Hesją południowa przyjęli z 

nowa Inicjatywa przewodni-; ncv,ą
rżącego Izby Ludowej NRD czącego Izby Ludo-
przyjęta została z radością 
przez naród niemiecki. Licz­
ne organizacje polityczne I 
masowe oraz społeczeństwo 
NRD i Niemiec zachodnich 
domagają od Bundestagu 
przyjęcia propozycji przewód 
niergeego Izby Ludowej NRI) 
Johannesa Diecknianna.

j. nową inicjatywę 
przewodniczącego Izby Ludo­
wej. Wyrazili oni przekona­
nie. że de lutowani socjalde­
mokraci domagać się będą 
tym razem podjęcia rozmów 
«gólnon’.f*r.ł‘eck:ch w rpraw:c 
przywrócenia jedności Nie 
mieć.

I

węglom i koksem
Centralny Urząd Gospodarki 

Materiałowej, Zarząd do Spraw 
Paliw stwierdził, te pomimo pa­
nującej obecnie łagodnej tempe­
ratury zewnętrznej, budynki po­
siadając'* centralne ogrzewanie 
są nadmiernie i niecelowo prze­
grzewane.

W związku z powyższym Za­
rząd do Spraw Paliw:

J) zwraca uwago na niecelo- 
wość palenia w tych dniach, 
kiedy temperetura zewnętrzna 
dnia poprzedniego o godzinie 21 
Jest w pobliżu plus 10 stopni C 

• lub wyższa,
2) wzywa do oszczędnego pa­

lenia w dniach, kiedy warunki 
cieplne na to pozwalają,

3) zaleca wydanie przez ko­
mórki odpowiedzialne za ogrze­
wanie w zakładach przemysło­
wych. gmachach urzędów i ad­
ministrację domów natychmia­
stowych zarządzeń porządko­
wych. zmierzających do nie 
przegrzewania hal fabrycznych, 
biur i pomieszczeń mieszkal­
nych w dniach, kiedy na to po­
zwalają warunki atmosferyczne 
oraz zaniechania palenia w wa­
runkach podanych w punkcie 1,

4) zwraca się do rad zakłado­
wych i komitetów blokowych o 
roztoczenie nadzoru społeczne­
go nad gospodarka paliwami 
stałymi (węglem i koksem) w 
celu oszczędnego ich zużywania.

Przestrzeganie powyższego po­
zwoli na celowe i lepsze wyko­
rzystanie węgla i koksu prze­
znaczonego do centralnego o- 
grzewania w zakładach prze­
mysłowych. urzędach i budyn­
kach mieszkalnych w ©kresie 
mrozów.

Masy pracujące Węgier­
skiej Republiki Ludowej wi­
tają wielkie święto Paździer­
nikowe realizacją podjętych 
zobowiązań produkcyjnych. 
Załogi cementowni węgier­
skich wyprodukowały dla 
uczczenia 35 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej około 
4000 ton cementu ponad 
plan. O wykonaniu zobowią­
zań meldują również pracow­
nicy ośrodków’ maszynowo- 
traktorowych. rolniczych spół 
dzielni produkcyjnych i pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych.

M:es’k;:ń*v Neuss 'Północ­
na W esl f a 1 a • wy st osowa 1 i 
pismo do przewodniczącego 
Bundestagu dr. Ehlersa, w 
którym wyrażają zdziwienie, 
że parlament bennski nie 
odpowiedział na przekazane 
mu przed -••-*% tugodniamt 
propozycje Izby Ludowej, do­
magają się oni wszczęcia 
rozmów ogólnoniemiecKich o- 
raz wzywają deputowanych 
do parlamentu bonnskiego 
do nieratyfikowania układów 
wojennych.

Dotychczasowe 
wyniki wyborów 
na prezydenta w OSA

NOWY JORK (PAP)
Już na podstawie ogłoszonych 

dotychczas niepełnych wyników 
wyborów agencje prasowe i 
dzienniki amerykańskie donio­
sły, żc zwycięstwo odniósł kan 
dydat republikański Eisenho­
wer. Według wyników z 109.025 
obwodów na ogólną liczbę 
145.783 obwodów Eisenhower u 
zyskał 26.169.653 głosy wybor­
ców, a Stevcnson — 21.208.018 
głosów. Zwycięstwo Eisenhowe­
ra uważane jest za pewne ' 
stanach, gdzie zdobył on 
głosy elektorów, podczas, 
Stevenson zwyciężył w 9 
nach, zapewniając sobie 89 
sów elektorów. Do wyboru na 
stanowisko prezydenta wystar 
cza uzyskanie 266 głosów elek­
torów. Powyższe wyniki pocho­
dzą z godziny 13 według czasu 
Greenwich. Całkowite wyniki 
oficjalne nie są jeszcze znane.

w
442 

gdy 
sta- 

i gło-

Bułgarska
Republika Lutfcwa

Ze wszystkich okręgów na­
pływają meldunki o nowych 
sukcesach wytwórczych buł­
garskich mas pracujących 
we współzawodnictwie pod­
jętym dla uczczenia rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Budowniczowie wielkich za­
kładów hutniczych im. Leni­
na rozpoczęli przed .termi­
nem prace montażowe. Zało­
ga kombinatu chemicznego 
im. Stalina, która włączyła 
się do współzawodnictwa 
październikowego zaoszczę­
dziła ponad plan 2,5 miliona 
lewów.

Koreańska Republika
Ludowo-Deraokiatyczna

Koreańska Republika Lu­
dowo-Demokratyczna uroczy­
ście przygotowała się do ob-

na­

TASS dementuje 
pielili laoilalisfycznjch 
agencji prasowych

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła 

stępujący komunikat:
NiektóA amerykańskie a- 

gencje telegraficzne oraz a- 
gencja „France Presse” roz­
powszechniają ostatnio wia­
domości o odbytych rzekomo 
rokowaniach między przed­
stawicielami USA i ZSRR w 
sprawie koreańskiej.

Agencja TASS upoważnio­
na jest do oświadczenia, że 
tego rodzaju wiadomości są 
kłamliwe 1 mają na celu 

[wprowadzenie światowej opi- 
jnii publicznej w błąd.

UWAGA
Korespondenci

Gorzowa
Zebranie, klubu korespon­

dentów robotniczo-chłopskich 
wszystkich pism z terenu Go­
rzowa odbędzie się dziS' w lo­
kalu przy ul. Łokietka 28 — 
o godz. 18.

Z uwagi na ważność spraw 
jakie będą omawiane, obec­
ność wszystkich korespon­
dentów obowiązkowa.

Ludzie pracy przygotowują się 
do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
WARSZAWA (PAP)
W okresie przygotoioań do 

Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej akty­
wiści TPP-R i organizacji 
społecznych w licznych za­
kładach pracy szeroko rozwi­
jają pracę nad upowszechnie­
niem przodujących metod 
pracy radzieckich robotni­
ków. techników i inżynierów.

Aktywiści TPP-R w Zakła­
dach im. Feliksa Dzierżyń­
skiego, hucie szkła 1 innych 
zakładach pracy woj. kra­
kowskiego zorganizowali cykl 
odczytów poświęconych me­
todzie Kowalowa. Dzięki wzo­
rowaniu się na osiągnię­
ciach robotników i techników 
radzieckich poważnie zwięk­
szają wydajność pracy bu­
downiczowie*

Na terene
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Przemysłu Włó­
kienniczego organizuje cykl 
odczytów i pogadanek dla za­
łóg fabrycznych na temat 
najnowszych osiągnięć ra­
dzieckiej nauki i techniki w

Huty.Nowej
*

całego kraju

dziedzinie włókiennictwa. O- 
gółem przewiduje się ponad 
300 tego rodzaju prelekcji, 
które zapoznają załogi tych 
zakładów z nowymi typami 
radzieckich maszyn włókien­
niczych.

* * *
W okresie przygotowań do 

Miesiąca Przyjaźni aktywiści 
TPP-R w woj. wrocławskim 
za ooznają społeczeństwo z 
życiem naszego wielkiego są­
siada, z osiągnięciami nauki, 
kultury i sztuki Związku Ra­
dzieckiego. W tym celu zor­
ganizowano w bież, roku w 
miastach i wsiach Dolnego 
śląska 22 tys. odczytów i 
gadanek.

po-

Ameryka zwalnia 
japońskich 
zbrodniarzy wojennych

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi za 

dziennikiem „Asahi" z To­
kio, iż japońskie minister­
stwo sprawiedliwości otrzy­
mało we wtorek od ambasa­
dy amerykańskiej zezwolenie 
na wypuszczenie na wolność 
jeszcze czterech zbrodniarzy 
wojennych.

Sztafety 
młodych bojowników 
o pokój
zaniosą do Wiednia 
odezwy i listy

BUDAPESZT (PAP)
W związku ze zbliżającym 

terminem Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju Światowa Fede­
racja Młodzieży Demokratycz­
nej postanowiła zorganizować 
bieg sztafetowy młodych bojow­
ników o pokój do Wiednia.

Bieg sztafetowy rozpocznie 
się w stolicach większości kra­
jów europejskich w dniu 10 li­
stopada br., który jest obcho­
dzony jako Międzynarodowy 
Dzień Młodzieży. Uczestnicy 
biegu sztafetowego zaniosą do 
Wiednia odezwy i listy młodzie­
ży, wyrażające jej wolę utrwa­
lania pokoju. W miastach, przez 
które będą przebiegały sztafety 
młodzieżowe, zostaną zorgani­
zowane manifestacje, wiece i 
zebrania, podczas których u- 
chwalane będą rezolucje, wyra­
żające wolę walki młodzieży o 
pokój, przeciwko zbrojeniom c- 
raz domagające się zawarcia 
paktu pokoju przez rządy pię­
ciu w-ielkich mocarstw.

Sekretariat Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej 
wzyw’a wszystkie organizacje 
młodzieżowe do wzięcia udziału 
w biegu sztafetowym młodychI w oiegu szTaretowyn

1 bojowników o pokój.

się

Polska podpisała 
umową handlową 
z Brazylią

WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach pod­

pisano w Rio de Janeiro rocz 
ną urnowe handlową i płat­
niczą między Polską ą Bra­
zylią.

Umowa ta przewiduje po 
stronie polskiego eksportu ta­
kie artykuły jak: węgiel, ce­
ment, chemikalia, różne ma­
szyny, papier itp., po stronie 
zaś importu: rudę żelazną, 
bawełnę, skóry surowe, kawę, 
kakao, sizal.

PGR Bolkowice 
osiągnęły 
rekordowe zbiory 
buraka cukrowego

WROCŁAW (PAP)
W PGR Bolkowice, należą­

cym do zespołu Roztoka w 
okręgu legnickim, osiągnięto 
plon buraka cukrowego, prze 
wyższa jący o 30,9 q rekordo­
wy plon, uzyskany przez o- 
gnlwo Marli Dudek w PGR 
Szymanów w zespole Bolków.

Współzawodniczące o coraz 
wyższy urodzaj buraków z o- 
gniwem Marli Dudek ogniwo 
przodującej robotnicy gospo­
darstwa Bolkowice — Waleń 
tyny Finkę zebrało w tym 
roku z 1 ha plantacji 854,9 q 
buraków cukrowych.

KATOWICE (PAP)
Wśród nowych kopalni węgla 

kamiennego, które uruchomione 
zostaną lub których budowa roz 
pocznie się w okresie realizacji 
planu 6-łetniego, poważną pozy­
cję stanowi pierwsza wielka od­
krywkowa kopalnia w'ęgla ka­
miennego w Lagiszy k. Dąbro­
wy Górniczej.

W wyniku badań przeprowa­
dzonych w poszukiwaniu pokła­
dów węgla kamiennego natra­
fiono na olbrzymie ilości wyso- 
kowartościowego węgla kamien­
nego, zalegającego na głęboko­
ści 35—110 metrów pod ziemią. 
Powstał więc projekt zbudowa­
nia wielkiej kopalni odkrywko­
wej.

Kopalnia odkrywkowa — to 
nowy typ kopalni węgla kamień 
nego, dotychczas w Polsce rzad­
ko stosowany. W kopalni takiej 
w przeciwieństwie do kopalni 
głębinowych nie ma ani szy­
bów, ani labiryntu podziemnych

chodników, ani przekopów. W 
kopalni odkrywkowej, po zdję­
ciu piasku, gliny, łupku i żwiru 
i dotarciu do pokładów, węgiel 
odstrzeliwany i urabiany jest 
wprost na transportery, które z 
kolei przenoszą go do wagonęw 
kolejowych.

D-o budowy kopalni odkryw­
kowej w Lagiszy przystąpiono 
na początku br. Na wielkiej po­
wierzchni, na której rozciągały 
się jeszcze w pierwszych n>:e- 
siącach pola i łąki, dziś wre go- 
rą^^kowa praca. Budowniczowie 
nowej kopalni uzbrojeni zostali 
w wysokosprawne koparki czer­
pakowe i kubełkowe oraz dosko 
nale radzieckie koparki kroczą­
ce. które zastępują pracę setek 
ludzi.

Bilans dotychczasowej pracy 
jest poważny. Przerzucono już 
ponad 216 tysięcy ms ziemi. Przy 
budowie bocznic kolejowych po­
łożono kilka km torów Wymu­
rowano dziesiątki studni.
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Istnieją ludzie, którzy w chwilach wielkiego przeło­
mu losów ludzkości potrafią sięgnąć myślą dalej i głę­
biej niż ktokolwiek inny. Geniusz pozwala im dojrzeć 
potrzeby oraz prawidłowość rozwoju epoki i dzięki te­
mu — wyrazić w sposób trafny dążenia przodującej 
klasy, dążenia rozwojowe całego etapu dziejów. Imio­
na ich stają się wtedy sztandarem mobilizują­
cym ludzkość do walki o lepszy los i wytyczającym 
kierunek krokóio historii. W naszej epoce rolę taką 
odegrali Lenin i Stalin — organizatorzy i przywódcy 
Wielkiej Październikowej Rewolucji.

Luty 1917 roku. Złamana kojem — nie obalając kapl- 
została władza znienawidzo- tału".
nego cara — samodzierżcy. | „Swoistość chwili bieżącej 
Al^ wieloletni „krwawy trud" w r^ poiega na przejściu

-4. 4... i pierwszeg0 etapu rewolu­
cji, który na skutek niedosta­
tecznego uświadomienia 1 zor 
ganizowanią proletariatu dał 
władzę burżuazji do drugie­
go etapu, który powinien od­
dać władzę w ręce proletaria­
tu i najbiedniejszych warstw 
chłopstwa."

„żadnego poparcia Rządo­
wi Tymczasowemu, wyjaśnie­
nie zupełnej kłamliwości je­
go obietnic."

„Nie republika parlamen­
tarna, lecz republika Rad De­
legatów Robotniczych, Pa- 
robczańskich 1 Chłopskich w 
całym kraju, od dołu do gó­
ry."

„Konfiskata wszystkich 
gruntów obszarniczych."

„Natychmiastowe połącze­
nie wszystkich banków w kra 
ju w jeden bank ogólnona­
rodowy i zaprowadzenie nad 
nim kontroli Rady Delega­
tów Robotniczych."

Oto program, który z da­
chu pancernego samochodu 
obwieścił masom pracującym 
Rosji — Lenin; jego słynne 
tezy kwietniowe, które okre­
śliły Unię uświadamiającej 
propagandy 1 agitacji partii 
wobec mas I drogę do Paź­
dziernikowego zwycięstwa 
pracującego ludu.

*

W pół roku potem 24 paź­
dziernika (7 listopada), po­
wołany przez KC — Ośrodek 
Partyjny do kierowania po­
wstaniem, na czele którego 
stał Stalin — dał sygnał do 
szturmu na Pałac Zimowy. 
Klasa robotnicza Rosji pod­
jęła ostateczny, zwycięski bój 
z burżuazją. Krążownik „Au­
rora" salwą swych dział ob-

proletariatu rosyjskiego, wie­
loletni „krwawy trud" awan- • 
gardy tego proletariatu —; 
partii bolszewickiej 1 jej wo-! 
dzów Lenina i Stalina nie 
był jeszcze uwieńczony peł-! 
nym zwycięstwem. Ster rzą­
dów chwyciła w iswe ręce bur- 
żuazja. Rozpoczynała się wiel 
ka gra, w której stawką bur- 
żuazjl było podstępne oszu­
stwo obliczone na niedojrza­
łość polityczną 1 łatwowier­
ność mas. Celem tego oszu­
stwa — zachowanie systemu 
wyzysku, „uspokojenie" rewo­
lucji, wtłoczenie jej w ramy 
burżuazyj no-kapitallstycznej 
„legalności".

Podczas gdy robotnicy 1 
chłopi przelewając swą krew 
za rewolucję spodziewali się 
zakończenia wojny, domagali 
się chleba i ziemi, żądali zde­
cydowanej walki z głodem — 
Rząd Tymczasowy pozostawał 
głuchy na wszystkie najży­
wotniejsze postulaty mas, a 
nawet w głębokiej tajemnicy 
knuł plany restauracji mo­
narchii i powołania na tron 
Michała Romanowa.

Była jednak siła zdolna 
przekreślić te rachuby, zdolna 
wskazać ludowi słuszną dro­
gę walki , o jego prawa, u- 
świadomić masom zdradziec­
ką rolę mieńszewicko-eserow- 
skich przywódców: tą siłą 
była partia bolszewików i Le­
nin.

Gdy w kwietniową noc na 
Finlandzkim dworcu tłumy 
witały powracającego do Pio- 
trogradu Lenina, padły słowa 
proste, a jednocześnie genial­
ne przez to, że precyzując 
dobitnie dążenia mas stawa­
ły się ich programem i wy­
tyczną w walce o zwycięstwo: 

....Wojna przy rządzie Lwo­
wa i S-ki pozostaje łupież­
czą wojną imperialistyczną..." 
„Nie można zakończyć wojny 
istotnie demokratycznym, a , 
nie narzuconym przemocą po I wieścił początek nowej ery.

Howard Fast

Rewolucja Październikowa
Maleńka iskra,
jakież tknęły ją cierpienia 1 dążenia wspaniałe, 
gdy miałem zaledwie trzy lata, leżałem w ramionach 

matki!
śpij spokojnie, dziecko, śpij spokojnie, 
wieją dzikie wiatry — śpij, a we śnie 
zabrzmi głos ludzi śpiewających o jutrze, 
gdy czerwone sztandary zaszumią w rannym 

wietrze!

Teraz, śpią moje dzieci, 
śpijcie dzieci, śpijcie smacznie, 
bez troski, bo dla was 
nie będzie więzień, biczów' ani terroru; 
bo oto jest Październik, dzieci,
i ludzie daleko stąd budują w wolności —

Cóż powiem matce z Korei,
która trzyma zabite dziecko w ramionach? 
Cóż powiem dziewczynie greckiej,
której ukochany wyruszył, by nie wrócić? 
A moim dzieciom —
Cóż powiem im, gdy odejdę?

Jeśli odejdę, powróćę.
Bo oto jest czas świtu, jest czas świtu. 
Wasz piękny świat stanie się ogrodem, 
będziecie w nim rośli czyści, 
będziecie w nim stali durtini, 
gdy wyciągnięcie dłoń, dotkniecie mych snów.

Oto jest Październik — robotnicy powstali, 
rozwinęli sztandary czerwone w czystym wietrze 
i brzmienie ich pieśni usłyszano w świecie całym.

Przełożył LECH PIJANOWSKI

Przez okres tego półrocza, I mokratycznych stało się pod- 
okres krótki, lecz niezwykle | jęcie wyrzuconego przez bur-
burzliwy i trudny, sytuacja 
zmieniała się co dzień i co 
godzina. Czas przełomu wy­
magał od partii niesłychanej 
giętkości w taktyce, a jedno­
cześnie żelaznej konsekwen­
cji. Przez cały ten okres jed­
nak — tak jak w latach po­
przedzających, w 1905 1 wcześ 
niej — jasna, dalekowzrocz­
na myśl Lenina i Stalina od­
słaniała wszystkie zasadzki 
czające się na drodze par­
tii 1 wytyczała kierunek wła­
ściwego uderzenia.

To Lenin 1 Stalin wskazali 
partii zasadę sojuszu robot­
niczo-chłopskiego. To Lenin 
1 Stalin uczyli, jak winna 
działać partia, by masy chłop 
stwa skupiły się wokół klasy 
robotniczej 1 zdecydowanie 
poparły rewolucję. To Lenin 
1 Stalin udowodnili chłopom 
pracującym, że ich interes 
wiąże się nierozerwalnie z in­
teresem klasy robotniczej. To 
Lenin i Stalin wskazywali, jak 
zachować najściślejszą więź z 
masami, uczyli skutecznej 
pracy politycznej wśród mas. 
To Lenin 1 Stalin kierowali 
działalnością partii, tak by 
żywiołowo narastającym wy­
stąpieniom mas nadać odpo­
wiedniej formę 1 skierować je 
po linii interesów rewolucji. 
To Lenin i Stalin nakreślili 
taktykę izolowania partii u- 
godowych — jako najniebez­
pieczniejszych ugrupowań w 
czasie gdy masy dochodzą do 
progu rewolucji.

Lenin 1 Stalin wreszcie 
wpłynęli decydująco na wy­
bór właściwego momentu po­
wstania zbrojnego. Lenin i 
Stalin w sposób doskonały 
wyrazili potrzeby epoki, stall 
się bezkompromisowymi re­
prezentantami interesów i da 
żeń przodującej klasy społe­
cznej — proletariatu.

* u

Przywódcy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej — Le­
nin 1 Stalin — stall się wo­
dzami postępowej ludzkości. 
Ich bowiem myśl genialna 
Ich czyn wytyczył drogę 
tylko klasie robotniczej 
sji, lecz także wszystkim 
rodom.

W swym ostatnim przemó­
wieniu wygłoszonym na XIX 
Zjeździe KPZR Stalin powie­
dział:

„Po wzięciu władzy przez 
naszą partię w 1917 roku 1 po­
tem, gdy partia podjęła real­
ne środki dla zlikwidowania 
ucisku kapitalistycznego I cb- 
szarnlczego, przedstawiciele 
bratnich partii, podziwiając 
odwagę i sukcesy naszej par­
tii, nadali jej miano „bry­
gady szturmowej" światowe­
go ruchu rewolucyjnego i ro­
botniczego. Wyrażali oni 
przez to nadzieję, że sukcesy 
„brygady szturmowej" ulżą 
sytuacji narodów jęczących 
pod jarzmem kapitalizmu. 
Sądzę, że nasza partia uspra­
wiedliwiła te nadzieje, zwła­
szcza w okresie drugiej woj­
ny światowej, kiedy Związek 
Radziecki, rozgromiwszy nie­
miecką i ijapońską tyranię 
faszystowską, wybawił naro­
dy Europy 1 Azji od groźby 
niewoli faszystowskiej.

Było oczywiście bardzo 
trudno spełniać tę zaszczytną 
rolę, dopóki istniała tylko 
jedna jedyna „brygada sztur 
mowa" t dopóki musiała speł 
niać tę awangardową rolę 
niemal w osamotnieniu. Ale 
tak było. Obecnie sprawy ma­
ją się zupełnie inaczej.

Obecnie, gdy na obszarze 
od Chin 1 Korei do Czechosło­
wacji 1 Węgier pojawiły się 
nowe „szturmowe brygady", 
w postaci krajów ludowo-de­
mokratycznych, — obecnie 
naszej partii łatwiej jest 
walczyć, a 1 praca poszła raź­
niej."

Mówiąc zaś, że zadaniem 
J partii komunistycznych i de-

żuazję za burtę sztandaru 
swobód demokratycznych i 
sztandaru suwerenności na­
rodowej — Stalin stwierdził:

„Istnieją, wszelkie podsta­
wy, by liczyć na sukcesy I 
zwycięstwo bratnich partii w 
krajach, w których panuje 
kapitał."

Trzydzieści pięć lat mija 
od owych dni, gdy pod wo­
dzą, Lenina i Stalina prole­
tariat rosyjski 
zwrotnicę dziejów 
Tak samo jednak 
genialna myśl 
tora leninowskiego 
— Stalina wskazuje 
stępowym siłom świata dro­
gę, która powiedzie nas ku 
zwycięstwu nad siłami kapi­
talistycznego wyzysku, wojny 
i imperializmu. Tak samo 
jak wtedy imię Lenina i Sta­
lina jest dla ludzkości ha­
słem wypisanym na sztan­
darach postępu. T. J.

przestawił 
ludzkości, 

jak wtedy 
kontynua- 

dzieła 
po-

Fot. — CAF
Na zdjęciu: Reprodukcja obrazu W. Sierowa „24 paź­

dziernika 1917 roku”.

ZSRR — chorąży pokoju
i gwarant naszej niepodległości

Ponad 15 milionów Polaków — 99,8% wyborców 
— oddało głosy na program wyborczy 1 kandyda­
tów Fror.tu Narodowego. Oznacza to, że program 
wyborczy Frontu Narodowego został zaakceptowa­
ny i poparty przez cały naród.

U podstaw programu wyborczego Frontu Naro­
dowego leży sojusz z ZSRR, przyjaźń z ZSRR, 
współpraca polityczna, gospodarcza i kulturalna z 
ZSRR, leży zasada czerpania z bogactwa doświad­
czeń i wzorów osiągnięć radzieckich. Zwycięstwo 
wyborcze Frontu Narodowego oznacza, iż
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•> 
nie 
Ro- 
na-

utworzenie separatystyczne­
go, odwetowego państewka 
zachodnio - niemieckiego, 
przez popieranie starego, za­
chodnio - niemieckiego prze­
mysłu zbrojeniowego 1 hitle­
rowskich zbrodniarzy wojen­
nych, przez próby wskrze­
szenia hitlerowskiego Wehr­
machtu pod szyldem „euro­
pejskim”. Wiemy, że tacy 
prowodyrzy państw imperia­
listycznego zachodu, jak 
Byrnes, Marshall, Churchill, 
i inni, kwestionują stałość 
granic Polski. Wiemy, że rząd

„głęboko zapadła w serca Polaków prawda, że Stanów Zjednoczonych po- 
dzięki władzy ludowej, dzięki budoioaniu własnej deptał zasady Karty Naro- 
siły gospodarczej i moralno - politycznej, dzięki d.ów Zjednoczonych, podplsa- 
polityce sojuszu z ZSRR i dzięki rosnącej na ca- : 
łym świecie umlce o pokój — nie powtórzy się i 
już nigdy hańba klęski września z 1939 roku.”

(Cyrankiewicz) 
do kapitalistów, lecz do ro­
botników i chłopów.

Wspaniałe zwycięstwo Zwią 
zku Radzieckiego nad hitle­
rowskim faszyzmem i mili- 
taryzmem japońskim w dru­
giej wojnie światowej, nie 
tylko zniweczyło te nikczem­
ne plany i nadzieje imperia­
listów, ale ogromnie podnio­
sło znaczenie i autorytet 
Związku Radzieckiego na te­
renie międzynarodowym. 
Zwycięstwo Związku Radziec­
kiego nad hitleryzmem wy­
zwoliło Polskę i szereg kra­
jów Europy wschodniej z 
jarzma hitlerowskiej okupa­
cji, stało się źródłem sukce­
sów władzy ludowej w walce 
z kosmopolitycznymi, anty- 
narodowymi, zaprzedanymi 
międzynarodowemu kapitało­
wi, elementami burżuazvjny- 
mi w tych krajach. Wielka 
Rewolucja Październikowa i 
historyczne zwycięstwo Zwią­
zku Radzieckiego w drugiej 
wojnie światowej stało się 
źródłem zwycięstwa i wolno­
ści 500-milionowego narodu 
chińskiego i podstawą utwo­
rzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, stało się 
natchnieniem walk narodo­
wo-wyzwoleńczych wielu na­
rodów kolonialnych.
Poczdam i ONZ

Jeszcze w czasie trwania 
drugiej wojny światowej i po 
jej zakończeniu Związek Ra­
dziecki stał się inicjatorem i 
współtwórcą szeregu donio­
słych decyzji międzynarodo­
wych, mających zasadnicze 
znaczenie dla utrwalenia po­
koju. Należą do nich przede 
wszystkim: układ poczdam­
ski i powstanie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Układ poczdamski, przewi­
dujący likwidację faszyzmu i 
militaryzmu niemieckiego, 
zabezpieczyć miał pokój w 
Europie oraz niepodległość i 
nienaruszalność granic Pol­
ski. Co się tyczy ONZ, to Jó­
zef Stalin, odpowiadając na 
pytania korespondenta Gil- 
more’a wskazał, iż

„Siła tej organizacji mię­
dzynarodowej polega na tym, 
że opiera się ona na zasa­
dach równouprawnienia 
państw, a nie na zasadzie pa­
nowania jednych nad drugl- 

i mi.”
Wiemy, że mocarstwa za­

chodnie ze Stanami Zjedno­
czonymi na czele, złamały i 

, łamią nadal postanowienia 
i układu poczdamskiego przez

lat walki o pokój 
rT rzydzieści pięć lat istnie- 
J nia Związku Radzieckie- . 
go, to okres wspaniałego bu­
downictwa socjalistycznego, 
któremu nieustannie towa­
rzyszy niezmordowana, wy­
trwała walka o pokój na ca­
łym świecie.

Już u kolebki Wielkiej Re­
wolucji Październikowej jaś­
nieją nieprzemijającą sławą 
słowa dekretu wielkiego Le­
nina, że rząd radziecki uważa 
wojnę i podbój słabszych na­
rodów przez silniejsze „za 
największa zbrodnie prze­
ciwko ludzkości”. W roku 
1920, w chwili, gdy młode 
państwo radzieckie borykało 
się z trudnościami wewnętrz­
nymi i broniło swej niepodle­
głości przeciw agresywnej in­
terwencji 14 państw impe­
rialistycznych, wierny uczeń 
Lenina, Józef Stalin, podkre­
ślił, że „jesteśmy za pokojem 
w polityce zagranicznej, nie 
jesteśmy zwolennikami woj­
ny”.

W cztery lata później, na 
XII Zjeździe Partii, Stalin 
powiedział:

„Kraj nasz jest Jedynym 
kraiem na świecie, który jest 
zdolny do prowadzenia i 
rzeczywiście prowadzi polity­
kę pokoju,'- prowadzi ją nie 
po faryzeuszowsku, lecz ucz­
ciwie i otwarcie, stanowczo i 
konsekwentnie.”

Polityka pokoju była napę­
dową siłą wytrwałej działal­
ności w dyplomacji radziec­
kiej w okresie między I 1 II 
wojną światową. Związek Ra­
dziecki sformułował i wysu­
nął zasadę zbiorowego bez­
pieczeństwa narodów, zasadę 
niepodzielności pokoju. O te 
zasadę Związek Radziecki 
wahzył na terenie Ligi Na­
rodów i noża nią, nie pomija­
jąc najmniejszej okazji dla 
wzmocnienia pokoju i odsu­
nięcia groźby wojny.

Przeciw polityce 
przemocy i ucisku 

Wiemy, że polityka państw 
imperialistycznych zmierzała 
w odwrotnym kierunku. Im­
perialiści wywoływali szereg 
wojen i dążyli do wywołania 
wojny światowej, z oczywi­
stym zamiarem i nadzieją, że 
podczas powszechnej zawie­
ruchy wojennej uda im się 
osłabić, rozbić i zlikwidować 
pierwsze na świecie państwo, 
w którym władza należy nie

nej przez siebie w San Fran- 
cisko i przekształcił ONZ w 
Instrument agresywnej poli­
tyki amerykańskiego Depar­
tamentu Stanu. Wiemy, że 
rząd Stanów Zjednoczonych 
wespół z posłusznymi sobie 
rządami państw kapitali­
stycznej koalicji atlantyckiej 
uprawia dyplomację dolaro­
wą, dyplomacją atomową, 
politykę montowania agre­
sywnych bloków, wyścigu 
zbrojeń, opanowywania kra­
jów słabszych, politykę szpie­
gostwa. sabotażu, ekonomicz­
nej „zimnej wojny”, jawnej 
agresji na Korei itd.

Związek Radziecki, konse­
kwentnie prowadzi politykę 
pokoju, nie zaniedbując naj­
mniejszej okazji, by wzywać 
do ograniczenia zbrojeń, do 
zakazu i zniszczenia broni a- 
tomowej, do zakazu stosowa­
nia wszelkiej broni masowe­
go zniszczenia, do zakończe­
nia wojny w Korei i wszędzie 
tam, gdzie toczy się walka 
zbrojna, do zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami.

Srła i nadzieja 
wolnych narodów

Nieugięta, wytrwała, kon­
sekwentna walka o pokój po­
st awiła Związek Radziecki na 
czele światowego obozu po­
koju. Potęga Związku Ra­
dzieckiego uczyniła zeń głów­
ną siłę światowego obozu 
pokoju, krzyżującego poczy­
nania podżegaczy wojennych.

Niepodległość i nienaru­
szalność granic Polski są ści­
śle związane z walką i zwy­
cięstwem obozu pokoju, któ­
remu przewodzi Związek Ra­
dziecki. Dlatego dziś w Pol­
sce coraz powszechniej jest 
rozumiane, że każda, nawet 
niewielka wojna, rozpoczęta 
przez agresorów w jakimkol­
wiek zakatku świata, stanowi 
już niebezpieczeństwo dla 
każdego kraju pokojowego. 
Dlatego też naród polski tak 
żywy i czynny udział bierze 
w walce o pokój na całym 
świecie.

W dniach rozpoczynające­
go się Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
świadomość roli Związku Ra­
dzieckiego, jako przywódcy 
światowego obozu pokoju 1 
gwaranta niepodległości Pol­
ski znajdzie niewątpliwie wy­
raz w przejawach przyjaźni 1 
wdzięczności, jakie ’ naród 
polski żywi wobec narodów 
potężnego Związku Radziec­
kiego i ich wodza, wielkiego 
Józefa Stalina.

Jerzy Winnicki



Jak przygotowujemy siędo studiowania ZWYCIĘSTWO TOMCZYKA
materiałów XIX Zjazdu KPZR

— opowiadają nam aktywiści kół TPP-R

S Rozpoczynał się Miesiąc Po- ) 
głębienia Przyjaźni Polsko- j 
Radzieckiej. Pracownicy za- ] 
kładów przemysłowych, in- ( 
stytucji i urzędów, uczniowie i 
szkól i studenci — wszyscy j 
przygotowują się do wielkich t 
dni dalszego zacieśnienia wę- j 
złów przyjaźni z wielkim ) 
Krajem Rad. j

Nie ma dzisiaj nikogo, kto 
nie rozumiałby, jak wielkim, j 

f epokowym, historycznym 
zdarzeniem był XIX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego. Materiały 
tego Zjazdu i ich podstawa 
ideologiczna, nowa praca te- ( 
oretyczna towarzysza J. Sta- j 
lina pt. „Ekonomiczne pro- I 
bierny socjalizmu w ZSRR" j 

I stanowią drogowskaz dla ca- j 
łego naszego narodu w walce 
o pokój i budownictwo Pol- i 
skl socjalistycznej. (

Dlatego też w Miesiącu Po- s 
głębienia Przyjaźni Polsko- l 
Radzieckiej naczelnym zada- j 

1 niem wszystkich kól TPP-R ; 
jest nieść w masy wielką 
prawdę, ogromny ładunek 

! ideologiczny i genialną oce­
nę polityczno-gospodarczą sy­
tuacji międzynarodowej XIX > 
Zjazdu KPZR.

Nad przygotowaniem się I 
do realizacji tych zadań pra- j 
cują koła TPP-R...

W Zakładach Zbożowych 
przy placu Wolności prawie 
zaraz po wejściu do gmachu 
spotykamy grupę pracowni­
ków, którzy wykańczają o- 
gromną makietę Pałacu Kul­
tury 1 Nauki. Pracą kieruje 
tu Jeden z aktywistów kola 
TPP-R — Posieczek.

— Nasza makieta — mówi 
Posieczek — pomyślana Jest 
jako dekoracja frontonu gma­
chu, 1 sądzę, że oświetlony od 
wewnątrz będzie . zczegóinle 
wieczorem stanowić w per­
spektywie placu Wolności z 
daleka widoczny symbol wiel­
kiej braterskiej pomocy, Jaką 
darzy naszą Ojczyznę Związek 
Radziecki od pierwszych 
chwil odzyskania niepodle­
głości.

W czasie rozmowy podcho­
dzi do nas przewodniczący ko­
ła TPP-R przy PZZ — Figiel. 
Zapoznaje nas krótko z prze­
widywanym programem ob­
chodu Miesiąca Pogłębieni 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

— W Miesiącu tym na czoło 
wysuwa się zadanie przyswo­
jenia pracownikom naszych 
zakładów bogatych materia­
łów XIX Zjazdu KPZR 1 do­
kładne zapoznanie się z prze­
mówieniem tow. J. Stalina. 
Później przystąpimy do stu­
diowania nowej pracy J. Sta­
lina o podstawowych proble-
mach ekonomicznych w ZSRR.

Chcemy 19 bm. zorganizo­
wać wieczór dyskusyjny, w 
którym wszyscy pracownicy 
zapoznają się z doświadcze­
niami radzieckimi 1 planami 
zwiększenia przetwórstwa zbo­
żowego w nowej ,5-latce stali­
nowskiej. Następnie odbędzie | 
się zebranle-sominarłum, po­
święcone omówieniom mate­
riałów ideologicznych XIX 
Zjazdu. W tym celu staramy 
się już nawiązać kontakt z To­
warzystwem Wiedzy Powszech 
nej, które sądzimy, pomoże 
nam w przygotowaniu zebra­
nia.

TPP-R-owcy w PZZ przy­
gotowują również gazetki 
ścienne, wystawę książki ra­
dzieckiej i przystąpili do zor­
ganizowania kursu nauki Języ­
ka rosyjskiego.

W Poznańskiej Wytwórni 
Papierosów również wre pra­
ca nad ostatecznym przygoto­
waniem imprez i zebrań szko­
leniowych. Załoga PWP rea­
lizuje "już podjęte zobowiąza­
nia dla uczczenia 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjali­
stycznej. Ogółem podjęto 149 
różnych zobowiązań, w reali­
zacji których udział bierze 
430 pracowników Ale Mie­
siąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej załoga 
PWP uczci nie tylko czynem 
produkcyjnym.

Przede wszystkim musimy 
poznać i przyswoić sobie — 
powiedziała nam aktywlstka 
TPP-R Wanda Pieczonka — 
nieodzowne w naszej pra­
cy 1 walce nauki XIX Zjazdu

KPZR, które będą dla nas nie­
ocenioną pomocą w realizacji 
napiętych, trudnych zadań na­
szego sześcioletniego planu 
gospodarczego. Dlatego też w 
dniach 15 1 23 odbędą się dwa 
zebrania całej załogi, na 
których postaramy się Jak 
najlepiej poznać wskazania 
XIX Zjazdu.......potężnego re­
flektora oświetlającego drogi 
rozwojowe narodów Związku 
Radzieckiego, krajów demo­
kracji ludowej 1 całej ludzko­
ści" — Jak mówił sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab.

Z uzasadnioną dumą opo­
wiedział nam członek zarządu 
koła TPP-R w Zakładach Bu­
dowy Sieci 1 Stacji Elektrycz­
nych — Tadeusz Krupa, jak 
bezpośrednio po zapoznaniu 
się z ostatnią uchwałą sekre­
tariatu KC PZPR, Zarząd Ko­
ła natychmiast porozumiał się 
z TWP 1 przystąpił do zorga­
nizowania zebrania szkolenio­
wego:

— Już wczoraj odbyło się 
takie zebranie, na którym pre­
legent TWP — Konieczny o- 
mówił znaczenie XIX Zjazdu 
KPZR dla walki narodu pol­
skiego o pokój 1 socjalizm.

— Jednocześnie przystąpi­
liśmy — mówił T. Krupa — 
do kolportażu specjalnego wy­
dania Nowych Dróg, aby po 
bliższym zapoznaniu się na­
szych pracowników z materia­
łami Zjazdu móc zorganizo­
wać w drugiej połowie mie­
siąca seminarium.

Chcąc problemy Zjazdu po­
wiązać jak najbliżej z naszym 
zakładem i Jego produkcją, 
przewidzieliśmy na 10 bm. od­
czyt lnż. Łożyńsklego z NOT, 
który opowie nam o wielkich 
liniach przesyłowych 1 sta­
cjach elektrycznych w Związ­
ku Radzieckim w powiązaniu 
z planami nowej pięciolatki.

Z Zakładów Budowy Sieci 
1 Stacji Elektrycznych mogą 
wziąć przykład wszystkie koła 
TPP-R. Tak właśnie pomyśla­
ne studiowanie materiałów 
XIX Zjazdu w ramach całej 
załogi Jest najsłuszniejsze.

— „Niechaj pobudzające do 
działania — powiedział Prezy­
dent Bolesław' Bierut — idee 
XIX Zjazdu 1 mobilizujący 
apel towarzysza Stalina do 
partii komunistycznych i ro­
botniczych natchnie nas zapa­
łem do dalszej walki o pokój 
w świecie, do walki o Jak naj­
rychlejsze, pełne zwycięstwo 
socjalizmu w naszej Ojczyź­
nie!"

A. Wierciński

Ślusarz Jefankin poprosił o głos:

— Dziś otrzymałem list od syna z 
Moskwy. Pisze ml, że zatrzymał s'ę 
tam w ważnych sprawach. Jest on w 
delegacji służbowej, lecz niezwykłej a 
twórczej. Ot, co sobie myślę: przecież 
to było tak niedawno, jak uczyłem go 
ślusarki, a teraz kieruje on grupą ma­
szyn automatycznych, a w Moskw'e 
z profesorami rozmawia... Inaczej by­
ło, gdy my starzy, a tym bardziej nasi 
ojcowie rozpoczynali pracę.

Wiele interesujących rzeczy opo­
wiadał Aleksy Jefankin młodym ma­
szynistom, technikom 1 inżynierom 
czyrczycklego elektrochemicznego kom 
binatu im. Stalina na wieczorze urzą­
dzonym przez komsomoł. Zebranie po­
święcone było historycznym uchwa­
łom XIX Zjazdu partii i zwołane pod 
hasłem: „Dla nas otwarte są słonecz­
ne dale”.

Mówił więc stary Jefankin, jak to 
w czasie od 1947 do 1952 roku państwo 
radzieckie pięć razy obniżyło ceny w 
handlu detalicznym, co spowodowało, 
że ceny towarów przemysłowych i żyw­
nościowych obecnie są niższe, niż w 
IV kwartale 1947 r. przeciętnie dwu­
krotnie. Równocześnie z tym szła nie 
zniżka, lecz podwyżka płac zarobko­
wych robotników i pracowników umy­
słowych i w 1951 r, wynosiła o 57 proc.. 
w!ecej, niż w 1940 r., a dochody chło­
pów w kołchozach, według obliczeń na 
jednego nracuiacego wzrosły mniej- 
wiecej o 60 proc.

Przypomniał dalel Jefankin zebra­
nym, jak to przed 15 laty na miejscu 
kiubu, gdzie zgromadzili s’ę komso­
molcy. rosły nędzne zarośla, wzdłuż 
brzegów burzliwej rzeczki Czyrczyka 
tuliły się do siebie lepianki klszłaków

Dziedzic na Słodkowle, pan hrabia Doruchow- 
ski w tym roku po prostu szalał. Bil robotników 
przy lada okazji, wyrzucał z pracy i mieszkań. Cór- I 
kę Filipiaka, Małgosię, wydalił ze dworu, ponieważ | 
nie pełniła obowiązków pokojówki w myśl „życzeń" 
i „zachcianek" pana. Szalał także i ekonom pański. W 
same żniwa robotnicy zastraijkowali. Dość już mieli I 
tej poniewierki i głodowych zarobków. Odnieśli 
zwycięstwo, ale r.a nowy rok prawie wszystkie ro­
dziny robotnicze dotknęła mściwa ręka obszarnika. 
Posypały się zwolnienia z pracy, owe osławione 
„terminatki".

Straszny był ten rok mię­
dzywojennego dwudziestole­
cia dla robotników Słodkowa. 
I Kazimierz Tomczyk otrzy­
mał także „terminatkę” ze 
złośliwym dopiskiem „niebez­
pieczny wywrotowiec”. Pracy 
dostać nie mógł. Wyprzeda- 
wał więc Jakieś „łaszki”, aby 
ratować żonę i dwoje malut­
kich dzieci od głodowej 
śmierci. Pojechał na Wołyń. 
Pracował ciężko przy zwózce 
drzewa z lasu — za Jeden 
metr żyta na miesiąc. Nie 
można było nawet samemu 
wyżyć. Po roku wrócił w stro­
ny rodzinne.

Z trudem uzyskał pracę w 
Malanowie w powiecie turec­
kim. W charakterze ręcznla- 
ka do wszelkiej roboty.

Nadeszła ponura, niekoń­
cząca, zdawało się, noc hitle­
rowskiej okupacji. Kazimierz 
Tomczyk zaciskał pięści. Ra­
zem z Pietrzakiem, Olender- 
kiem, Pakułą, Augustynia­
kiem i Filipowiczem zbierali 
się po kątach 1 szeptali. Raz 
po raz ktoś w wielkiej tajem­
nicy przeczytał ulotkę. Bę­
dzie inna Polska, Polska ro­
botników i chłopów.

Pewnego wieczora rozeszło 
się radosnym szeptem Jedno 
wielkie słowo: Stalingrad.

Wśród malanowskich ro- 
botników zmieniły się nastro­
je. Bo i wieści z placu boju 
zmieniały się Jak w kalej­
doskopie. Zwycięski kraj so­
cjalizmu zadawał faszystow­
skiej bestii cios za ciosem. 
Nadeszła upragniona godzi­
na. Nad powiatem tureckim 
1 nad całą Polską załopotał 
czerwony sztandar wolności, 
nieslony wysoko przez boha­
terską Armię Wyzwolicielkę.

Kazimierz Tomczyk dostał 
w Malanowie 7 hektarów. 
Rozpoczął gospodarowanie. 
Minęły trzy lata. Parcelan- 
tom w Malanowie powodziło 
się coraz lepiej. Państwo Lu­
dowe pomagało. Rośli w za­
możności 1 w dobrobycie.

A ojciec czworga dzieci, 
Kazimierz Tomczyk zaczął 
uczęszczać do szkoły wieczo­
rowej. Pogłębił swoją wiedzę 
ogólną. Wstąpił do partii. Za 
nim wstąpiło kilku innych 
gospodarzy malanowskich. 
Zaczęli rozpatrywać wiele za­
gadnień wspólnie. Analizo-

Nijazbek. Obecnie, mówił, Jak widzi­
cie, mamy tu przemysłowy ośrodek 
Uzbekistanu — Czyrczak — miasto 
chemii, energetyk! 1 budowy maszyn.

Na wieczorze wiele mówiono o tro­
sce partii o człowieka, o wzrastają­
cych zapomogach ubezpieczeń socjal­
nych, o emeryturach dla robotników, 
bezpłatnych lub ulgowych pobytach 
w sanatoriach 1 domach dziecka, a 
zwłaszcza o obowiązkowych ubezpie­
czeniach socjalnych od wypadków 1 
na starość, będących ważnym czynni­
kiem polepszenia bytu 1 położenia 
materialnego ludzi pracy. Ale meże 
najwięcej mówiono o młodym mie­
ście, o swoich planach i swej przy­
szłości.

Na mównicę weszła smukła dziew­
czyna w bogato wyszywanej tiubetel- 
ce. Jest ona technik'em w Central­
nym Zakładowym Laboratorium. Na­
zywa się Hablba Nasyr.

Opowiadała o nowym stalinowskim 
planie 5-letnim, mówiła szczególnie o 
współzawodnictwie w pracy a potem 
o swojej rodzinie. Brat Habiby — Na- 
zrułła ukończył technikum, pracował 
w kombinacie, a obecnie jest studen­
tem Instytutu Politechnicznego. Dru­
gi brat — Madi jest elektrotechnikom 
1 kończy obecnie szkole maistrów. Sio­
stra Jej Hallma kieruje działem wy­
dawniczym 1 Jest radną Czyrczyckiej 
rady miejskiej. Sama zaś Habiba po­
stanowiła zostać Inżynierem.

Po Habibie poprosiła o głos czarno­
włosa Raisa Siksina, mechanik kom­
binatu. Przechodzi ona obecno za­
oczny kurs korespondencyjny Insty­
tutu Politechnicznego. Zrozumiałe dO 
niej i bliskie są słowa dyrektyw XIX

oficjalnie, ale na każdym 
kroku. Ot, gdyśmy wychodzili 
z hotelu do naszej ambasady 
w Moskwie, Kamiński przez 
nieuwagę poszedł w inną 
stronę 1 pobłądził. Zatrzymał 
taksówkę 1 powiada do szo­
fera —■ tak i tak. Ten pyta 
się, gdzie poszła delegacja. 
Do ambasady. No to siadaj, 
pojedziemy za nimi. I zawiózł 
Kamińskieao przed gmach 
naszej ambasady, a gdy ten 
chciał płacić, szofer powie­
dział: „Nie, braclaszku, wy na 
si goście, a goście nie płacą”. 
I nie wziął ani grosza, choć 
jechał chyba z piętnaście ki­
lometrów.

— Zwiedziłem z moją gru­
pą trzy kołchozy — ciągnął 
dalej Tomczyk — 1 powiem 
wam, że czegoś podobnego 
nie spodziewałem się nigdy. 
Kołchoz Imienia Lenina, to 
mówię wam całe miasteczko. 
Należy do niego obszar 5 ty­
sięcy hektarów, w tym 3960 
ziemi ornej 1 160 ha sadu. 
Łąki 1 pastwiska w tym koł­
chozie zajmują przeszło 800 
hektarów. Nic też dziwnego, 
że chowają tam 1300 sztuk 
bydła, w tym 800 krów doj­
nych. W czasie naszego po­
bytu kołchoźnicy przygoto­

wywali do odstawy 600 tucz­

wall swoje osiągnięcia gospo­
darcze i możliwości w tej 
dziedzinie. Dochodzili do 
konkretnych wniosków, żeby 
to można zobaczyć jak tam 
jest w tych kołchozach, któ­
re mają być dla nas wzorem 
— mawiali często.

I okazja się nadarzyła. 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej zorganizował wiosną 
1952 roku wycieczkę do 
Kraju Rad. Malanowscy chło­
pi wydelegowali Kazimierza 
Tomczyka. Pojechał. Po 
trzech tygodniach wrócił.

— Jedz Tomczyk, uważaj 1 
patrz dobrze naokoło, rozma­
wiaj z ludźmi, a potem nam

Przewodniczący Franciszek Pietrzak oraz członkowie mala- 
nowskiej spółdzielni: Kazimierz Tomczyk, Stanisław Tomczyk 
1 Kazimierz Filipowicz w rozmowie ze współpracownikiem 
naszej redakcji roztaczają plany gospodarcze zespołu na rok 

przyszły.

opowiesz co 1 Jak. Takimi sło­
wami pożegnała go gromada 
w chwili Wyjazdu.

Zwiedzając kołchozy na U- 
krainie, Tomczyk pamiętał o 
tym. Badał też stosunki, tak 
po chłopsku, po gospodarsku. 
Rozmawiał z mężczyznami, z 
kobietami i z młodzieżą koł­
chozową, interesował go każ­
dy drobiazg. Gdy powrócił, 
malanowscy chłopi odwiedza­
li go gromadnie, przyszli na­
wet poniektórzy gospodarze 
z sąsiednich wsi. Na ogólnym 

'■ zebraniu obszerna świetlica 
gromadzka nie mogła pomie­
ścić ciekawych. A Tomczyk 
opowiadał.

— Z gościnnością ludzi ra­
dzieckich — mówi Tomczyk 
— spotykaliśmy się nie tylko

ników. Sztuka w sztukę po 
300 kilo.

370 koni, 1500 owiec i 10 000 
różnego drobiu, w czym 5000 
kur-niosek — oto dalszy in­
wentarz kołchozu. Kończyli 
akurat siewy wiosenne. Je­
den traktor ciągnął pięć 
siewnlków. A ludziom przy 
obsłudze lżej, bo nie chodzą 
tylko jeżdżą sobie.

Jest tam ogromna biblio­
teka, kino, teatr, żłobek 1 
przedszkole dla dzieci — 
czynne cały rok. Naprawdę 
inne życie. Takie jak w mie­
ście.

Kołchoz liczy 2000 miesz­
kańców, w tej liczbie 1300 
pracujących. Reszta to mło­
dzież i starcy — emeryci. Po

Zjazdu Partii — poszukiwać, znajdo­
wać i wykorzystywać ukryte rezerwy 
utajone w procesie produkcyjnym. 
Tylko w roku bieżącym 1952 udosko­
nalając metody swojej pracy Raisa 
przysporzyła państwu oszczędności 
przeszło 50 000 rubli.

— W ogromnych blokach naszego 
kombinatu, mówiła Raisa, najroz­
maitszymi maszynami 1 aparatami 
kieruje zaledwie kilka osób. Maszyny 
stały się naszymi przyjaciółmi. Oszczę 
dzaja nam pracę. Zdaje ni i się, że to 
jest właśnie przybliżenie do tej tech­
niki, o której mówi wielki Stalin w 
swei nowei pracy ..O ekonom !e^nvch 
problemach socjalizmu w ZSRR“. 
Lecz, aby umiejętni posiłkować się 
ta. techniką, jak najbardziej ją wyko­
rzystywać i udoskonalać, trzeba wiele 
wiedzieć 1 wiele się uczyć...

Późno wieczorem zakończyło się ze 
branie komsomołu. Młodz’ chemicy 
wracajac do domu szli obok Pałacu 
Kultury i Domu Pionierów SzR we 
solo, żartując I dźwięcznym śm5echpm 
1 śpiewem napełniaiac pow^rze 
Z gór powiał świeży jesienny wiatr 
Nad pełnowodnym kanarem hlv~’'"ł” 
wieczorne światła. Z daleka do^h - 
ły przerywane gwizdki nar; ”-nzn. To 
szły z Czyrczyku transporty 1’ompre; 
sorów, nawozów sztucznych siewniki 
1 pompy, obuwie i szkło.

Być może wśród n:ch był leden z 16 
transportów, wyprodukowanych p-ze? 
młodych chemików porad 'P*
uczczenia XXXV rocznicy Wielk'ei 
Październikowej Rewolucj' Socjali 
stycznej.

(Opr. z prasy radzieckiej H. B )

Uczestnik wiosennej wycieczki 
do Związku Radzieckiego, 
współinicjator i wśpółzałoży* 
ciel spółdzielni produkcyjnej 
w Malanowie, pow. Turek — 
Kazimierz Tomczyk wraz z ro­

dziną.

przekroczeniu wieku 60 lat 
dla mężczyzn, a 50 lat dla 
kobiet, każdy otrzymuje eme­
ryturę, ale jeżeli chce 1 jest 
zdrów, może dalej pracować.

Zaglądał Tomczyk — Jak 
opowiada — do mieszkań 
kołchoźników, otwierał szafy 
i spiżarnie, a nawet podno­
sił pokrywy garnków. Na 
każdym kroku widział zamoż­
ność i dostatek. A przecież 
był to kwiecień, czyli tak 
zwany przednówek.

Wiele, wiele rzeczy opowie­
dział on swoim sąsiadom w 
Malanowie. Ludzie kręcili 
głowami, trochę jeszcze nie 
dowierzali, bo wróg Polski 
nie zasypiał i judził przeciw­
ko- Tomczykowi i innym. Wy­
myślał coraz to inne plotki 
i oszczerstwa. W Malanowie 
i okolicy toczyła się przez kil­
ka miesięcy zażarta walka o 
Nowe. W ogniu tej walki wy­
rastali nowi ludzie 1 stawali 
po tej stronie barykady. 
Wreszcie zwycięstwo na całej 
linii.

— Towarzysze 1 koledzy — 
rozpoczął z przejęciem Pie­
trzak zebranie gromadzkie. 
Chcemy rozpocząć nowe lep­
sze życie. Przez prace zespo­
łową, przez mechaniczną u- 
prawę roli, przez umiejętne 
gospodarowanie, przez stoso­
wanie nawozów sztucznych, 
przez racjonalną hodowlę mo 
żerny i musimy podnieść pro­
dukcję rolną. Zakładamy 
więc spółdzielnię produkcyj­
ną...

Długo po przemówieniu 
Pietrzaka dyskutowali chłopi 
malanowscy. W kąciku na 
ławie siedział wzruszony Ka­
zimierz Tomczyk 1 serce mu 
rosło. Wszak to on rzucił 
ziarno, które dziś zaczyna 
wydawać plony. Dyskusja 
skończona. Kto podpisuje 
statut? Ocknął się Kazimierz 
Tomczyk. Przystąpił do sto­
łu jako pierwszy. Podchodzą 
kolejno do stołu gospodarze: 
Leon Pakuła, Edward Augu­
styniak, Franciszek Pietrzak, 
Stanisław Tomczyk, Kazi­
mierz Filipowicz i inni.

Kazimierz Tomczyk usiadł 
i słucha wesołego gwaru gro­
mady. Zamyślił się czegoś. 
Nie wszyscy, jednak jeszcze 
nie wszyscy. Jeden idzie z 
gromadą, a drugi ulega plot­
kom, daje posłuch wrogom 
narodu polskiego. Inni jesz­
cze się wahaj a. Nawet rodzo­
ny brat, czy choćby taki Józe 
fiak. Chłop zawsze z groma­
dą, a teraz się namyśla Po­
czekamy — myśli Tomczyk 
— przekonają się niezadługo.

Spółdzielni naszej damy 
nazwę „Zwycięstwo” — sły­
szy Tomczyk głos z sali. 
Gromkie brawa, oklaski i 
^zytakiwania były odnow’e- 
dzia na ten wniosek. Zwycię­
stwo, bośmy zwyciężyli stare 
przesądy i stare metody go­
spodarowania. Zwycięstwo, 
bo wprowadzamy lepsze i ra­
dośniejsze życie dla nas, dla 
naszych rodzin, dla całego 
narodu. Zwycięstwo, bo w 
Malanowie już zwyciężyło, a 
wkrótce zwycięży na cab?j 
polskiej wsi, Nowe. Zwycię­
stwo — powtarza w? myśli 
Kazimierz Tomczyk i cieszy 

isie. że to zwycięstwo w ja­
kiejś tam mierze osiągnięto 
przy jego współudziale.

KAZIMIERZ JAŹWIECKI



Wykorzystać nauki XIX Zjazdu KPZR 
dla podniesienia politycznej i organizacyjnej pracy partii

Referat sekretarza KG PZPR Edwarda Ochaba wygłoszony w dniu 4 bm. na naradzie aktywu PZPR w Warszawie
^DRODZY TOWARZYSZU! 
r Na XIX Zjazd KPZR skie­
rowane były oczy całego śwla 
ta. Nie tylko setki milionów 
przyjaciół Związku Radziec­
kiego, ale również Imperiali­
styczni wrogowie z napiętą 
uwagą słuchali każdego sło­
wa, wypowiedzianego na Z jeż 
dr e.

Nigdy prasa burżuazyjna 
ń.e poświęcała tyle miejsca 
r jazdom 1 uchwałom WKP(b), 
nigdy nie było tyle źle ma­
skowanej trwogi i bezsilnej 
Wściekłości w komentarzach 
Burżuazyjnych oszczerców, 
jak w okresie XIX Zjazdu, 
k^óry zdemaskował nie tylko 
2 urodni czy charakter polityki 
Imperialistycznych podżega- 
czy wojennych, ale również 
postępujący rozkład, rozgar- 
d’asz, wewnętrzne sprzeczno­
ści 1 wewnętrzną niemoc o- 
bozu imperialistycznego, a 
równocześnie był wspaniałą 
demonstracją zwycięskiej po­
tęgi Związku Radzieckiego,

1 nieustannie rosnącego w si­
ły obozu pokoju 1 postępu.

Z głęboką miłością, bezgra­
nicznym zaufaniem i uzasad­
nioną dumą proletariacką 
patrzyli na XIX Zjazd i 
wchłaniali każde słowo, wy­
powiedziane z jego trybuny, 
nie tylko ludzie pracy 200 
milionowego Związku Ra­
dzieckiego 1 600 milionowych 
krajów demokracji ludowej 
Europy 1 Azji, ale również 
setki milionów ludzi, walczą­
cych o swe najbardziej pry­
mitywne prawa ludzkie 1 na­
rodowe w bestialsko uciska­
nych przez imperializm kra­
jach kolonialnych 1 zależ­
nych oraz miliony naszych 
braci klasowych w samych 
krajach imperialistycznych, 
nie wyłączając Stanów Zjed­
noczonych.

Z dumą słuchały wyzwolo­
ne narody 1 wszystkie żywe, 
twórcze, postępowe siły ludz­
kości głębokiego referatu to­
warzysza Malenkowa, podsu-

kroczącego na czele zwartego ' mowującego

wspaniałe wyniki gigantycznej pracy 
I walki narodów radzieckich

osiągnięte pod kierownic­
twem WKP(b) w ciągu o- 
statnlch 13 lat, dzielących 
nas od XVIII Zjazdu Wiel­
kiej Partii Lenina 1 Stalina.

Radosne bicie serc milio­
nów ludzi pracy w całym 
ś decle wtórowało burzliwym 
opaskom delegatów XIX 
Ziazdu, witających słowa to­
warzysza Malenkowa:

„Historyczne zwycięstwo 
narodu radzieckiego w wiel­
kiej wojnie narodowej, przed­
terminowe wykonanie planu 
czwartej pięciolatki, dalszy 
rozwój gospodarki narodowej, 
podniesienie dobrobytu ma­
terialnego 1 poziomu kultu­
ralnego życia narodu radziec­
kiego, umocnienie jedności 
moralno - politycznej społe­
czeństwa radzieckiego i przy­
jaźni narodów naszego kraju, 
zespolenie wokół Związku 
Radzieckiego wszystkich sił 
obozu pokoju 1 demokracji — 
oto główne wynikj potwier-

d zające słuszność polityki 
naszej partii”.

XIX Zjazd dał głęboką, 
wszechstronną ocenę sytuacji 
międzynarodowej, wychodząc 
z założeń 1 opierając się na 
wskazaniach genialnej pracy 
towarzysza Stalina: „Ekono­
miczne problemy socjalizmu 
W ZSRR”.

Praca ta stanowi najwięk­
szej doniosłości rozwinięcie 
zasad marksizmu-leninlzmu, 
jest szczytowym dziś osiąg­
nięciem ducha ludzkiego, 
jasno oświetla narodom ra­
dzieckim 1 całej ludzkości 
drogę ku słonecznemu jutru, 
ku komunizmowi.

Przeżywaliśmy wszyscy fa­
scynujący wpływ tego genial­
nego dzieła, a delegacja na­
sza, która miała zaszczyt 1 
szczęście uczestniczyć na 
XIX Zjeździe, mogła bezpo­
średnio obserwować i stwier­
dzić, że

twórcza praca towarzysza Stalina 
stanowiła teoretyczną bazę 

wszystkich wystąpień delegatów 
historycznego Zjazdu

W referacie towarzysza Ma 
lenkowa 1 w wystąpieniach 
towarzyszy Mołotowa, Chrusz 
czowa, Berll, Mikojana, Wo- 
roszyłowa, Bułganina, Susło- 
wa, Kaganowicza 1 innych 
delegatów, w całej pracy 
Zjazdu przebijał ten sam 
spokój, płynący z głębokiego 
poczucia siły Związku Ra­
dzieckiego, ta sama niewzru­
szona wiara w przyszłość, w 
zwycięstwo komunizmu, któ­
rą tchnie epokowe dzieło 
towarzysza Stalina.

XIX Zjazd powziął uchwa­
łę w sprawie programu 
KPZR, zalecającą „przy po­
nownym opracowaniu pro­
gramu kierować się podsta­
wowymi tezami pracy towa­
rzysza Stalina: „Ekonomicz­
ne problemy socjalizmu w 
ZSRR”.

Opierając się na genialnej 
pracy towarzysza Stalina, 
XIX Zjazd mógł po raz
pierwszy w dziejach postawić 
w sposób konkretny problem 
stopniowego przejścia naro­
dów radzieckich od socjaliz­
mu do komunizmu.

„Olbrzymie znaczenie dla 
teorii marksistowsko - leni-
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nie jak w całej swej poprzed­
niej działalności, wykazała 
niezrównany hart i opano­
wanie w obliczu prowokacji 
imperialistycznych, wykaza­
ła, że z ufnością i spokojem 
patrzy w przyszłość ale rów­
nocześnie nie lekceważy gro­
żących niebezpieczeństw 1 ani 
na chwilę nie zapomina o ko­
nieczności nieustannego u- 
macnianla sił obronnych 
wielkiego Kraju Rad.

Zadania partii w dziedzinie 
polityki zagranicznej jasno 
sformułował towarzysz Ma­
leńko w:

1. „Kontynuować walkę prze 
clwko przygotowywaniu i roz­
pętywaniu nowej wojny, 
zespalać w Imię utrzymania 
pokoju potężny, antywojen­
ny front demokratyczny, za­
cieśniać więzy przyjaźni 1 so­
lidarności ze zwolennikami 
pokoju na całym świecie wy­
trwale demaskować wszelkie 
przygotowania do nowej woj­
ny, wszelkie knowania i in­
trygi podżegaczy wojennych;

2. Prowadzić nadal polity­
kę współpracy międzynarodo 
wej rozwoju stosunków han­
dlowych ze wszystkimi kra­
jami;

nowskiej — mówił tow. Ma- 
lenkow — dla całej naszej 
działalności praktycznej ma 
opublikowana właśnie praca 
towarzysza Stalina: „Ekono­
miczne problemy socjalizmu 
w ZSRR”.

W pracy tej zostały wszech 
stronnie zbadane prawa pro­
dukcji społecznej i podziału 
dóbr materialnych w społe­
czeństwie socjalistycznym, o- 
kreślone naukowo podstawy 
rozwoju ekonomiki socjali­
stycznej, wskazane drogi stop 
nlowego przechodzenia od 
socjalizmu do komunizmu”.

„XIX Zjazd jasno określił 
perspektywy dalszego, wszech 
stronnego rozwoju Związku 
Radzieckiego na drodze do 
komunizmu, umocnienia je­
go gospodarki 1 siły obron­
nej, wszechstronnego rozwo­
ju kultury i podniesienia 
poziomu życia materialnego 
mas pracujących, wszech­
stronnego zacieśnienia łącz­
ności wielkiego Kraju Rad 
z bratnimi krajami demokra­
cji ludowej 1 wszystkimi si­
łami broniącymi pokoju 1 po­
stępu.

Centralnym zagadnieniem, 
które stanęło przed XIX 
Zjazdem, tak jak ono stoi 
przed całą ludzkością, było

zagadnienie mobilizacji wszystkich sił 
postępowych w celu obrony pokoju

I pokrzyżowania zbrodni­
czych planów wojennych a- 
gresorów imperialistycznych.

Analiza sytuacji międzyna­
rodowej, dana w genialnej 
pracy towarzysza Stalina 1 w 
referacie towarzyszą Malen­
kowa. wykazała z całą jasno-

3. Umacniać i rozwijać 
stosunki nierozerwalnej przy 
jaźni x Chińska Republiką 
Ludową, z europejskimi pań­
stwami ludowo-demokratycz­
nymi — z Polską, Czechosło­
wacją, Rumunią, Węgrami, 
Bułgarią, Albanią, Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, z 
Koreańską Republiką Ludo­
wo-Demokratyczną 1 z Mon­
golską Republiką Ludową;

4. Nieustannie wzmacniać 
potęgę obronną państwa ra­
dzieckiego 1 wzmagać naszą 
gotowość do udzielenia druz­
gocącej odprawy wszelkim 
agresorom”.

Nie tylko delegaci Zjazdu, 
nie tylko naród radziecki, 
ale również naród polski 1 
wszystkie narody krajów de­
mokracji ludowej, wszystkie 
postępowe siły ludzkości soli­
daryzują się z pokojowymi 
celami polityki zagranicznej 
KPZR, sformułowanymi przez 
towarzysza Malenkowa 1 to­
warzysza Mołotowa, który 
również podkreślił, że:

„Walcząc o zapewnienie 
pokoju, my, ludzie radzieccy, 
nie zapominamy ani na 
chwilę, że konieczna jest na­
leżyta czujność i

do­
do 
ku

1 którego Zachód dokonał w 
sposób niekorzystny.

Droga, którą Idziemy 
tychczas, prowadzi nas 
katastrofy. Zmierzamy
katastrofie Francji, która nie 
jest w stanie sama walczyć 
przeciw swym wrogom w In- 
dochlnach, przeciw swym 
sprzymierzeńcom w Afryce 
północnej 1 przeciw swym 
niemieckim partnerom w Eu­
ropie.

Zbliżamy się ku wzmożonej 
Izolacji Wielkiej Brytanii, ku 
rozszerzeniu wpływów ame­
rykańskich na naszych tery­
toriach zamorskich i ku pro­
tektoratowi USA nad Europą.

Spadek poziomu życia na­
rodów europejskich w porów­
naniu z poziomem życia w 
USA stanowić będzie dodat­
kową przyczynę naszej słabo­
ści.

Trzeba się liczyć z politycz­
nymi emocjami, które są 
mocniejsze od Interesów.

Naprawdę łatwo może się 
okazać, że Stalin miał rację.” 

Korespondent AFP pisze: 
„Oświadczenie gen. Ramcke 

1 aktywność byłych członków 
wywołały wielkie poruszę-ss

nie w kołach parlamentar­
nych Wielkiej Brytanii. W 
tamtejszych kołach z wiel­
kim niepokojem obserwuje 
się rozwój sytuacji zarówno 
w zakresie niemieckiej poli­
tyki wewnętrznej jak i w za­
kresie stosunków handlo­
wych z zagranicą.

Zjazd w Wrerden, który na­
stąpił po przyznaniu odszko­
dowania Kruppowi i odrodze­
niu się niemieckiej konku­
rencji, godzącej boleśnie w 
Wielką Brytanię, powoduje, 
iż prasa brytyjska żąda zaję­
cia konkretnego stanowiska 
wobec problemu niemieckie­
go.

Prowadzi to do tego, iż ko­
ła parlamentarne oraz szero­
ka opinia publiczna wykazu­
ją coraz większe zrozumienie 
dla obaw francuskich w sto­
sunku do Niemiec.”

Deputowany J. Reevers, 
który należy do komitetu wy­
konawczego Labour Party, o- 
oświadczył korespondentowi 
AFP, iż: „czy się to komu po­
doba czy nie, przebieg zjazdu 
w Werden stanowi Ilustrację 
tezy Stalina, Iż imperiali­
styczne

sprzeczności w obozie mocarstw 
zachodnich mogą spowodować 
rozbicie sojuszu atlantyckiego

gotowość do aktywnego odparcia 
wszelkiej agresji ze strony 

wojowniczego obozu imperialistycznego

śclą, jak szybko 1 nieustan­
nie rosną siły obozu pokoju, 
rośnie Ich przewaga nad skłó 
conyml wewnętrznie siłami 
imperializmu 1 wojny.

Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego w ob­
radach XIX Zjazdu, podob-

Bez tego nie można "bro­
nić naprawdę sprawy zacho- 
wania i utrwalenia pokoju...

Obecny Zjazd partyjny bę­
dzie świadectwem, jak bar­
dzo wzrosły i okrzepły siły 
Związku Radzieckiego, ojczy­
zny zwycięskiego socjalizmu.

Wykona on też sive główne 
zadanie — oświetlenia moc­
nym światłem marksizmu- 
leninizmu dalszych dróg do 
nowych i jeszcze chlubnlej- 
szych zwycięstw socjalizmu 
w naszym kraju i do dalsze­
go, jeszcze szerszego i potęż­
niejszego zespolenia między- 
narodowych sił demokratycz­
nych w imię obrony pokoju 
na całym śiaiecie.”

Naród polski, będący ob’ek- 
tem zaciekłych ataków lm 
perialtstów amerykańskich 1 
zachodnio-nlemlecklch szcze­
gólnie głęboko odczuwa ży­
ciową doniosłość dla Polski 1 
światowe znaczenie dyrektyw 
XIX Zjazdu w sprawie poko­
jowej polityki zagranicznej 1 
dalszego wzrostu siły gospo­
darczej i obronnej Związku 
Radzieckiego, naszego wy­
zwoliciela 1 potężnego sprzy­
mierzeńca.

Nie tylko nasza partia, ale 
1 cały naród polski całkowi­
cie solidaryzuje się z dąże­
niami KPZR do pokojowego 
uregulowania spornych pro­
blemów międzynarodowych, 
do pokojowego współistnienia 
1 współzawodnictwa państw 
o różnych ustrojach społecz­
nych.

Za towarzyszem Malenko- 
wem możemy powtórzyć:

„Jesteśmy przekonani, że 
w pokojowym współzawod-

Można by mnożyć przykła­
dy złego humoru 1 złego sa­
mopoczucia burżuazyjnych 
dziennikarzy 1 polityków, ale 
myślę, że wystarczy ograni­
czyć się do zaznaczenia, iż 
bieg wypadków historycznych 
zmusi wrogów do jeszcze bar­
dziej jaskrawych stwierdzeń, 
że Stalin 1 KPZR słusznie 
przewidywali ten bieg wy­
padków — mówili prawdę. O- 
czywiścle dla imperialistów 
bardzo gorzki będzie smak 
tej prawdy.

Analiza sytuacji międzyna­
rodowej, dana przez XIX 
Zjazd, ma ogromne znaczenie 
dla wszystkich partii komu­
nistycznych 1 robotniczych, 
ułatwi im Ich praktyczną, 
codzienną walkę o pokój, o 
mobilizację mas pod sztan­
darami obrony niezawisłości 
narodowej 1 demokratycznych 
praw ludu.

Wyjątkowe historyczne 
znaczenie dla międzynarodo­
wego ruchu robotniczego ma­
ją genialne wskazania towa­
rzysza Stalina, który w prze­
mówieniu na Zjeździe Jasno 
określił zadania 1 kierunek 
pracy partii komunistycznych 
i robotniczych oraz ruchów 
postępowych i wyzwoleń­
czych w całym świecie.

Towarzysz Stalin wykazał, 
jak nierozerwalnie splata się 
polityka Związku Radzieckie­
go z obroną pokoju, a walka 
mas robotniczych 1 chłop­
skich, popierających pokojo­
wą politykę Związku Ra­
dzieckiego z obroną ich włas­
nych narodowych interesów.

„Ta szczególna cecha 
wzajemnego poparcia — mó­
wi! towarzysz Stalin — tłu­
maczy się tym, że Interesy 
naszej partii nie tylko nie są

nlctwie z kapitalizmem, 
socjalistyczny system go­
spodarki będzie z roku na 
rok coraz dobitniej wyka­
zywał swą wyższość nad 
kapitalistycznym systemem 
gospodarki”.
Genialna praca towarzy­

sza Stalina, analizująca sytu­
ację międzynarodową i nie 
dające się pogodzić sprzecz­
ności międzyimperialistyczne 
w okresie pogłębiającego się 
kryzysu całego systemu kapi­
talistycznego, wykazuje z że­
lazną logiką, że sprzeczności 
te rodzą tendencje do wojny 
między Imperialistami. Ta 
analiza towarzysza Stalina 
niewątpliwie będzie dodatko­
wym bodźcem dla jeszcze 
szerszego rozwoju walki mi­
lionów ludzi w całym świecie 
pod sztandarem obrony po­
koju.

Warto podkreślić, że w o- 
kresie XIX Zjazdu 1 bezpo­
średnio po Zjeździe, nie tyl­
ko prasa postępowa, ale rów 
nleż I prasa burżuazyjna mu- 
slała wielokrotnie przyznać 
— wprawdzie w słowach peł­
nych źle maskowanego stra­
chu — że uparte

fakty potwierdzają i ilu­
strują tezy Stalina o nie 
dających się pogodzić 
sprzecznościach w obozie 

imperialistycznym.
„Paris Presse” zamieszcza 

artykuł senatora RPF — Do­
bre, poświęcony rozbieżno­
ściom w łonie obozu kapita­
listycznego. .... Przemówie­
nie Stalina każę nam za­
stanowić się nad wyborem, 
który stał przed Zachodem POLITYKĘ ZWIĄZKU RA-

sprzeczne, lecz przeciwnie, 
pokrywają się całkowicie z 
interesami miłujących pokój 
narodów. Co się tyczy Zwią 
ku Radzieckiego, to jego in­
teresy są w ogćle nieodłącz­
ne od sprawy pokoju na ca­
łym świecie/*

Analizując warunki obec­
nego okresu walki partii ko­
munistycznych 1 robotni­
czych, towarzysz Stalin ze 
szczególną siłą podkreślił ich 
zadania w walce o prawa na­
rodów 1 w walce o demokra­
tyczne prawa ludu.

44 delegacje zagraniczne, 
uczestniczące na Zjeździe i 
miliony członków partii ko­
munistycznych 1 robotni­
czych na całym świecie, 
wchłaniały słowa towarzysza 
Stalina, wskazujące, że Jedy­
nie partie komunistyczne 
mogą dziś podnieść porzuco­
ny przez burżuazję sztandar 
swobód burżuazyjno - demo­
kratycznych 1 sztandar nie­
podległości narodowej i su­
werenności narodowej.

Towarzysz Stalin wskazał, 
że partie komunistyczne i ro­
botnicze w krajach kapitali­
stycznych mogą wzorować się 
na przykładach Związku Ra­
dzieckiego 1 krajów demo­
kracji ludowej, pracują 1 
walczą przeciw na wskroś re­
akcyjnej burżuazjl w znacz­
nie łatwiejszych warunkach, 
aniżeli walczyła partia bol­
szewików. Słowa wielkiego 
wodza międzynarodowego 
proletariatu tchnęły niewzru­
szoną wiarą 1 zaszczepiają 
setkom milionów ludzi tę 
niewzruszoną wiarę, że przy­
szłość należy do partii ko­
munistycznych 1 robotni­
czych, że

„brygady szturmowe” będą powstawały 
w coraz to nowych krajach

tak jak już powstały na o- 
gromnym obszarze od Chin 
1 Korei do Czechosłowacji 1 
Węgier.

Potężnym echem w całym 
świecie rozległy się słowa to­
warzysza Stalina:

„Niech żyje pokój między 
narodami! Precz z podżega­
czami wojennymi!”.

żaden z poprzednich zjaz­
dów WKP(b) nie miał tak 
ogromnego międzynarodowe­
go znaczenia 1 nie podkreś­
lał tak dobitnie, jak XIX 
Zjazd, kierowniczej między­
narodowej roli Związku Ra­
dzieckiego w walce o pokój 1 
postęp, o prawa ludu 1 nie­
podległość narodów.

Z WYSTĄPIEŃ DELEGA­
TÓW ZJAZDU PRZEBIJAŁO 
GŁĘBOKIE POCZUCIE OD­
POWIEDZIALNOŚCI KOMU­
NISTYCZNEJ PARTII ZWIĄ­
ZKU RADZIECKIEGO NIE 
TYLKO ZA PAŃSTWOWĄ

DZIECKIEGO NA TERENIE 
MIĘDZYNARODOWYM, ALE 
RÓWNIEŻ ODPOWIEDZIAL­
NOŚCI WOBEC BRATNICH 
PARTII KOMUNISTYCZ­
NYCH I ROBOTNICZYCH. 
PARTIE TE UCZĄ SIĘ NA 
PRZYKŁADACH KOMUNI­
STYCZNEJ PARTII ZWIĄZ­
KU RADZIECKIEGO I WI­
DZĄ W KRAJU RAD CZOŁO­
WĄ BRYGADĘ SZTURMO­
WĄ ŚWIATOWEGO RUCHU 
REWOLUCYJNEGO, Z NAJ­
WIĘKSZYM ZAUFANIEM 
ODNOSZĄ SIĘ DO SŁÓW 
PARTII LENINA I STALINA, 
GDYŻ PRAKTYKA WIELU 
LAT PRZEKONAŁA MIĘDZY 
NARODOWY RUCH ROBOT­
NICZY, ŻE SŁOWA TE SĄ 
NIEOMYLNYM KOMPASEM, 
POZWALAJĄCYM ORIEN­
TOWAĆ SIĘ W LABIRYN­
CIE TRUDNYCH I SKOM­
PLIKOWANYCH WYPAD-
Kólf ŻYCIA MIĘDZYNARO- 

fCląg dalszy na Bit



Wykorzystać nauki XIX Zjazdu KPZR 
dla podniesienia politycznej i organizacyjnej pracy partii

(Ciąg dalszy ze str
DOWEGO, SĄ NIEZASTĄ­
PIONĄ POMOCĄ W PRACY 
I WALCE TYCH PARTII O 
POKÓJ I POSTĘP, O SWO­
BODY DEMOKRATYCZNE I 
NIEPODLEGŁOŚĆ WŁASNE­
GO NARODU.

Na Zjeździe operowano 
często faktami i cyframi, bez 
szczegółowych komentarzy, 
ale wymowa tych faktów 1 
cyfr posiada tak nieodpartą 
siłę przekonywania, że dzia­
ła jak najlepszy propagan­
dzista.

Cóż potrafi przeciwstawić 
burżuazja 1 obszarnicy, rzą­
dzący w Turcji, Egipcie, Ira­
nie w zależnych od imperia­
lizmu krajach Ameryki Po­
łudniowej, czy nawet w kra­
jach kapitalistycznych, nie- 

„...kryzys ekonomiki Stanów
Z:ednoczonycłi nadciąga nieubłaganie —
nie zdołają mu zapobiec żad­
ne wybiegi ani awanturnicze 
poczynania rekinów finanso­
wych.

Przyspieszając wyścig zbro­
jeń, przystosowując całą 
swą ekonomikę do celów 
przygotowań wojennych, lę­
kają się pokoju więcej niż 
wojny, chociaż nie ulega 
wątpliwości, że jeśli rozpęta­
ją wojnę, przyspieszą jedy­
nie swoje bankructwo 1 swą 
z??ładę.„”.

..Tylko beznadziejni głup­
cy mogą przypuszczać, że 
P”'iwokacjami można zastra­
szyć ludzi radzieckich... Z 
niezachwianym spokojem na­
ród radziecki kontynuuje swą 
twórczą, pokojową pracę.”

„Wierzy on niezłomnie w 
siłę i potęgę swego pań­
stwa i swojej armii, zdol­
nej do zadania druzgocące­
go ciosu tym, którzy o- 
śmielą się napaść na naszą 
ojczyznę — swojej armii, 
zdolnej do odebrania im 
na zawsze ochoty do za­
machów na granice Związ­
ku Radzieckiego,” 
Równocześnie towarzysz 

Be'ia przytaczał cyfry, ilu­
strujące potężny, wszech- 
s -onny rozwój Związku Ra­
dzieckiego, historyczne suk­
cesy stalinowskiej polityki 
narodowościowej, szczególni 
szybki rozwój radzieckich re- 
P”bllk wschodnich — Uzbec- 
k'rt1. Kazachskiej. Kirgiskiej, 
Turkmeńskiej 1 Tadżyckiej.

„Produkcja wielkiego prze­
mysłu tych republik w okre­
sie od 1928 roku do 1951 ro­
ku wzrosła 22-krotnie, pod­
czas gdy w całym ZSRR 
wzrosła ona w tymże czasie 
16-krotnte”

W pięciu wymienionych 
republikach „liczących razem 
około 17 milionów mieszkań­
ców, produkuje się trzy razy 
więcej energii elektrycznej 
niż w Turcji, Iranie, Pakista­
nie, Egipcie, Iraku, Syrii, Af­
ganistanie, liczących łącznie 
156 milionów mieszkańców”.

„Pod względem techniczne­
go wyposażenia gospodarki 
rolnej — mówi dalej towa­
rzysz Beria — radzieckie 
republiki wschodnie stoją 
znacznie wyżej od najbar­
dziej rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych Europy.”

Niepodobna przytoczyć tu 
wszystkich argumentów z 
niezwykle bogatego w treść 
przemówienia towarzysza Be- 
ril, nie chciałbym jednak po­
minąć cytatu, ilustrującego 
rozwój szkolnictwa wyższego.

„W chwili powstania wła­
dzy radzieckiej było w na­
szym kraju 96 wyższych u- 
czelni, które, poza nieliczny­
mi wyjątkami, znajdowały’ 
się w najważniejszych ośrod­
kach Rosji. Na uczelniach 
tych studiowało 117 tysięcy 
osób.

W chwili obecnej Jest w 
ZST1R 887 wyższych uczelni, 
w których studiuje 1400 ty­
sięcy osób. Na Ukrainie 
kształci się 216 tysięcy stu­
dentów, w radzieckich repu­
blikach Azji środkowej — 104 
tysiące, w republikach za­
kaukaskich — 80 tysięcy, na 

Z dumą mówią ludzie radziec­
cy, a wraz z nimi ludzie pracy 
całego świata, o osiągniętych 
dotychczas rezultatach gospo­
darki socjalistycznej, o 300 mi­
lionach ton rocznego wydoby- 

dzieckie znacznie wyprzedziły I cla węgla, 35 milionach ton sta­
nie tylko zagraniczne kraje li, 8 miliardach pudów zboża,

35 tysięcy w 
republikach 
tysięcy stu-

Białorusi — 
nadbałtyckich 
radzieckich 37 
dentów.

Pod względem 
nlctwa wyższego republiki ra-

rozwoju szkol-

odpartej wymowie faktów, 
przytoczonych np. w prze­
mówieniu towarzysza Berii, 
dającego wzór, jak należy o- 
perować materiałem faktycz­
nym, jak z nieodpartą siłą 
logiki bić tym materiałem 
wroga klasowego.

Fakty 1 cyfry przytoczone 
przez towarzysza Berlę mu­
szą przemówić 1 przekonać 
każdego uczciwego człowie­
ka, rzetelnie myślącego o 
tym, Jak dźwignąć 1 podnieść 
własny naród, jak zabezpie­
czyć mu tak wszechstronne 
możliwości rozwoju i taki 
rozkwit, jaki został już u- 
siągnięty przez kraje socja­
lizmu.

Towarzysz Berła demasko­
wał awanturniczą politykę 
imperialistów amerykańskich 
i spokojnie przestrzegał:

wschodu, lecz 1 kraje Europy 
zachodniej".

Każdy uczciwy i rzetelnie 
studiujący fakty człowiek, nie 
tylko w zacofanej Turcji czy 
krajach arabskich, ale 1 w ka­
pitalistycznych krajach Europy 
będzie musiał uznać, że niegdyś 
zacófane i biedne kraje środko­
wej Azji, podobnie jak wszyst­
kie inne bratnie republiki, w 
ciągu stosunkowo niedługich 
lat władzy radzieckiej stały się 
przodującymi, bogatymi kraja­
mi o silnej gospodarce i wszech­
stronnie rozwiniętej kulturze, 
bezapelacyjnie górującymi nad 
krajami kapitalistycznymi.

Myślę, że zwłaszcza nasi pro­
pagandziści i agitatorzy winni 
szczegółowo analizować takie 
wystąpienia na XIX Zjeździe, 
jak np. towarzyszy Berii, Miko- 
jana, Suslowa, Poskrebyszewa 
i uczyć się u nich, jak należy 
operować materiałem faktycz­
nym, jak pokazywać twórczą 
siłę socjalizmu na konkretnych 
przykładach, jak obezwładniać 
i zmuszać do milczenia wrogą 
propagandę przez właściwy do­
bór i umiejętne wykorzystanie 
pozornie suchych cyfr i faktów.

Należy również wykorzystać 
w naszej propagandzie liczne 
już, pełne bezsilnej wściekłości 
i źle maskowanej melancholii 
artykuły prasy burżuazyjnej, 
która nie jest w stanie ukryć 
swego głębokiego zaniepokoje­
nia w obliczu cyfr i faktów, po­
danych na Zjeździe, ilustrują­
cych dotychczasowy, potężny 
rozwój Związku Radzieckiego, 
który na przykład w dziedzinie 
produkcji przemysłowej już w 
1951 r. produkował z górą dwu­
krotnie więcej, niż w przedwo­
jennym roku 1940.

Jakże nieodparte a fatalne dla 
Imperializmu wnioski muszą na­
suwać się każdemu rzetelnemu 
badaczowi, każdemu patriocie, 
który pragnie szczęścia i roz­
kwitu swego kraju, gdy porów­
nuje cyfry, przytoczone w re­
feracie towarzysza Malenkowa, 
ilustrujące rozwój produkcji 
przemysłowej Związku Radziec­
kiego, która w okresie od 1929 
do 1951 roku wzrosła niemal 
13-krotnie, podczas gdy w Sta­
nach Zjednoczonych, które prze­
cież nie znały niszczących na­
stępstw drugiej wojny świato­
wej, a na odwrót, wzbogaciły 
się na tej wojnie, wzrost pro­
dukcji w porównywanym okre­
sie jest zaledwie dwukrotny, 
mimo oddziaływania tzw. ko­
reańskiej koniunktury wojennej.

W Anglii wzrost produkcji 
przemysłowej w omawianym 
okresie wynosi tylko 60%, a we 
Francji tylko 4%.

Czyż można się dziwić melan­
cholijnym komentarzom fran­
cuskiego dziennika burżuazyj- 
nego „Le Monde", albo np. no­
wojorskiego korespondenta 
dziennika „Combat", który ze­
stawiając podane przez towa­
rzysza Malenkowa cyfry pro­
dukcji radzieckiej i amerykań­
skiej, zwraca uwagę na „niepo­
kojącą z punktu widzenia ame­
rykańskiego różnicę między 
tempem wzrostu produkcji w 
obu krajach".

o potężnym, wszechstronnym 
rozwoju przemysłu [ rolnictwa 
socjalistycznego.

Ale naród radziecki, naród 
przygotowujący stopniowe przej­
ście od socjalizmu do komuni­
zmu, nie zadowala się dotych­
czasowymi rezultatami, tworzy 
nowe gigantyczne plany i rea-

dla osiągnięcia pięknych, szlachetnych 
celów nowego planu pięcioletniego

a równocześnie stanowią wspa­
niały przykład dla krajów de­
mokracji ludowej, dla wszyst­
kich ludzi dobrej woli w całym 
świecie, przykład, co może o- 
siągnąć społeczeństwo ludzkie, 
wyzwolone z pęt kapitalizmu, 
nie znające przeciwieństw kla­
sowych, kierowane wielkimi 
ideami marksizmu-leninizmu.

Cyfry planu pięcioletniego 
wspaniale ilustrują, jak KPZR 
zastosowuje w praktyce odkry­
te przez towarzysza Stalina pod­
stawowe prawo gospodarki so­
cjalistycznej, tj. „zapewnienie 
maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących materialnych 
i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa w drodze nie­
przerwanego wzrostu i dosko­
nalenia produkcji socjalistycz­
nej na bazie najwyższej tech­
niki.

problemy wszechstronnego rozwoju 
nauki, kultury i sztuki socjalistycznej

Z dumą mówią ludzie radziec­
cy o swych historycznych osiąg­
nięciach w tej dziedzinie, ale 
nie zachłystują się swymi suk­
cesami, lecz na odwrót, poddają 
je krytycznej analizie, wskazu­
ją na dotychczasowe braki 1 nie­
dociągnięcia, mobilizują siły do 
przezwyciężenia tych braków.

W swym referacie towarzysz 
Malenkow podkreślił, że wy­
datki na oświatę wzrosły z 22,5 
miliarda rubli w 1940 roku do 
57,3 miliarda rubli w 1951 r., 
a liczba kształcących się w ZSRR 
osiągnęła 57 milionów osób, 
czyli prawie 8 milionów więcej 
niż w 1940 roku.

Liczba uczniów w uczelniach 
technicznych i innych średnich 
szkołach specjalnych wzrosła 
w tym okresie o 40%, a liczba 
studentów na wyższych uczel­
niach o 67%.

Wydatki państwowe na roz­
wój nauki w latach 1946—51 
wyniosły z górą 47 miliardów 
rubli.

W chwili obecnej czynnych 
jest w Związku Radzieckim 
368 tys. bibliotek wszelkich ty­
pów, a roczny nakład książek 
osiągnął cyfrę 800 milionów 
egzemplarzy, to jest wzrósł 1,8 
razy w porównaniu z 1940 r.

„Byłoby jednak niesłuszne — 
mówił towarzysz Malenkow — 
gdybyśmy dostrzegając wielkie 
sukcesy nie widzieli poważnych 
niedociągnięć w rozwoju naszej 
literatury i sztuki. Idzie o to, 
że mimo znacznych sukcesów 
w rozwoju literatury i sztuki 
poziom ideowo-artystyczny wie- 

wykrywać i ukazywać wysokie 
walory moralne

oraz typowe, pozytywne cechy 
charakteru prostego człowieka, 
malować jego wyrazisty obraz 
artystyczny, godny tego, aby 
stać się dla ludzi przykładem 
i wzorem do naśladowania."

„Nasi malarze, literaci, 
pracownicy sztuki w swej 
twórczej pracy nad obrazem 
artystycznym pamiętać po­
winni stale, że typowe jest 
nie tylko to, co się spotyka 
najczęściej, lecz to, co naj­
pełniej i z największą ostro­
ścią wyraża istotę danej siły 
społecznej.

W ujęciu marksistowsko-le­
ninowskim to, co typowe nie 
oznacza bynajmniej jakiejś 
średniej statystycznej. Typo- 
wość odpowiada Istocie da­
nego zjawiska społeczno-hl- 
storycznego, nie jest zaś po 
prostu zjawiskiem najbar­
dziej rozpowszechnionym 
najczęściej się powtarzają­
cym, powszednim.

świadome przejaskrawie­
nie, wyostrzenie obrazu nie 
wyklucza typowoścl, lecz w 
pełniejszej mierze ujawnia ją 
i podkreśla.

Typowość stanowi podsta­
wową sferę przejawiania się 
partyjności w sztuce reali- 

lizuje je równie pomyślnie, jak 
poprzednio plany pięcioletnie.

Uchwalone na XIX Zjeździe 
wytyczne do piątego planu pię­
cioletniego ilustrują pokojową, 
twórczą pracę i politykę Zwią­
zku Radzieckiego, stanowią po­
tężny bodziec, mobilizujący wy­
siłek ludzi radzieckich

O problemach gospodarczych 
XIX Zjazdu będzie mówił szcze­
gółowo towarzysz Mazur, pra­
gnąłbym jednak podkreślić wa­
żne zadania naszych propagan- 
dystów, którzy w swej codzien­
nej pracy winni umiejętnie wy­
korzystać ten potężny ładunek 
emocjonalny, ten potężny bo­
dziec do walki o nasz własny 
plan, jaki zawarty jest w cy­
frach nowego radzieckiego pla­
nu pięcioletniego i w' genialnej 
pracy towarzysza Stalina „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR".

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na fakt, że obok pro­
blemów gospodarczych, na XIX 
Zjeździe omawiano 1 analizowa­
no bodaj szerzej niż kiedykol­
wiek przedtem 

lu utworów wciąż jeszcze nie 
jest dostatecznie wysoki..,

„Należy liczyć się z tym, że 
ideologiczny i kulturalny po­
ziom człowieka radzieckiego 
wzrósł niezmiernie, że partia 
kształtuje jego smak estetycz­
ny na podstawie najlepszych 
utworów literatury i dzieł sztu­
ki.

Ludzie radzieccy nie cierpią 
szarzyzny, bezideowości, fałszu 
i stawiają twórczości naszych 
pisarzy i artystów wysokie wy­
magania.

Pisarze nasi i artyści powinni 
w swych utworach piętnować 
wady, niedociągnięcia, zjawiska 
chorobliwe, pokutujące w spo­
łeczeństwie, powinni ukazywać 
w pozytywnych artystycznych 
obrazach ludzi nowego typu w 
całym blasku ich godności ludz­
kiej i w ten sposób przyczyniać 
się do kształtowania w ludziach 
naszego społeczeństwa charak­
terów, nawyków, przyzwycza­
jeń, wolnych od wypaczeń i wad 
zrodzonych przez kapitalizm.

Tymczasem w naszej radziec­
kiej beletrystyce, w dramatur­
gii, podobnie jak w kinemato­
grafii brak dotychczas takiego 
rodzaju twórczości artystycznej 
jak satyra...

Nasza literatura i sztuka ra­
dziecka powinna śmiało ujaw­
niać życiowe sprzeczności i kon­
flikty, umiejętnie posługiwać 
się bronią krytyki jako jednym 
ze skutecznych środków wycho­
wania.

Siła i znaczenie sztuki reali­
stycznej polega na tym, że mo­
że ona i powinna

stycznej. Problem typowoścl 
jest zawsze problemem poli­
tycznym”.

Przytoczyłem ten obszerny 
cytat z przemówienia towa­
rzysza Malenkowa ze wzglę­
du na jego ogromną wagę 
również dla naszego, polskie­
go życia kulturalnego, dla 
naszej walki o realizm so­
cjalistyczny w sztuce.

Z największą uwagą winni 
przestudiować i wyciągnąć 
wnioski dla zastosowania w 
naszej polskiej praktyce na­
si pisarze, plastycy, pracow­
nicy sztuki.

I do naszych polskich 
twórców stosują się słowa to­
warzysza Malenkowa:

„Wysokie 1 szlachetne za­
dania, stojące przed pracow­
nikami literatury i sztuki 
można rozwiązać pomyślnie 
jedynie wówczas, jeśli wyda­
my zdecydowaną walkę tan- 
deciarstwu w pracy naszych 
artystów i literatów, jeśli z 
dzieł literatury 1 sztuki wy­
pleni się bezlitośnie fałsz i 
zgniliznę.

Ogromne obowiązki ciążą 
na naszych pracownikach li­
teratury i sztuki w wielkiej

walce o troskliwe pielęgno­
wanie tego, co jest nowe 1 
promienne w naszym życiu 
społecznym i o karczowanie 
tego, co zmurszałe, obumarłe.

tworzyć wielkie dzieła artystyczne,
godne naszego wielkiego na-1 
rodu”.

Jeśli w stosunku do wiel­
kiej i przodującej ludzkości 
literatury radzieckiej, partia 
Lenina i Stalini. stawia coraz 
wyższe wymagania, przepro­
wadza tak surową krytykę, 
jakże wielki potrzebny jest 
wysiłek, pasja 1 męstwo ze 
strony naszej Inteligencji 
twórczej, naszych polskich 
pisarzy 1 artystów, aby prze­
zwyciężyć ciążące jeszcze na 
nas dziedzictwo starej kapi­
talistycznej przeszłości, prze­
zwyciężyć wszelkie pozostało­
ści formalizmu i naturaliz­
mu, zerwać zdecydowanie z 
wszelkim schematyzmem i 
tandetą, pójść śmiało i kon­
sekwentnie śladami przodu­
jących radzieckich twórców, 
zastosować twórczo w naszej 
polskiej praktyce głębokie 
stalinowskie wskazania, dane 
przez XIX Zjazd.

Wystąpienie na XIX Zjeź­
dzie radzieckich literatów 
towarzyszy Fadiejewa i Kor- 
nlejczuka wykazały, że apel 
partii znajduje pełne zrozu­
mienie w środowisku radziec­
kiej inteligencji twórczej, a 
zwłaszcza w jej czołowym 
oddziale, jaki stanowią pisa­
rze radzieccy.

Towarzysze cl mówili kry­
tycznie i samokrytycznie o 
własnej działalności 1 o błę­
dach w dotychczasowej pra­
cy związku literatów, całko­
wicie solidaryzując się z re­
feratem towarzysza Malen­
kowa, a równocześnie dając 
wyraz głębokiej wierze, oży­
wiającej pisarzy i artystów 
radzieckich, że potrafią spro­
stać zadaniom stawianym 
przez partię, że potrafią z 
honorem wypełnić swój obo­
wiązek wobec narodu ra­
dzieckiego.

Nie ulega wątpliwości, że 
XIX Zjazd będzie również 
potężnym 1 ożywczym bodź­
cem dla dalszego wszech­
stronnego rozwoju sztuki ra­
dzieckiej, a tym samym dla 
rozwoju postępowej literatu­
ry 1 sztuki w całym świecie.

Problem krytyki 1 samo­
krytyki, zarówno w dyskusji 
przedzjazdowej jak również 
na samym Zjeździe, był jed­

nowy statut Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

Jest wspaniałym dokumentem 
stalinowskim, mającym rów­
nież ogromne znaczenie mię­
dzynarodowe. Niewątpliwie oę 
dzlemy szczegółowo studiować 
w naszym systemie szkolenia 
partyjnego i na wszystkich 
szczeblach kierownictwa par­
tyjnego ten doniosły doku­
ment, aby pamiętając oczywi­
ście o różnicach etapów roz­
wojowych, wyciągnąć — oczy­
wiście nie mechanlstycznle. 
również wskazówki dla nas, 
dla Polskiej Zjednoczonej Par 
tli Robotniczej, dla wychowa­
nia członków naszej partii.

Każdy członek PZPR wi­
nien głęboko przemyśleć sta­
tut KPZR, a zwłaszcza trzeci 
punkt statutu, mówiący o obo­
wiązkach członka partii. Punkt 
ten pozwolę sobie przytoczyć 
w obszernym streszczeniu:

CZŁONEK PARTII JEST 
OBOWIĄZANY:

ze wszech miar strzec jed­
ności partii...

być aktywnym bojownikiem 
o wykonanie uchwał partii...

bierny 1 formalny stosunek 
komunistów do uchwał partii 
osłabia bojowość partii 1 dla­
tego jest nie do pogodzenia z 
pozostawaniem w jej szere­
gach —,

codziennie umacniać więź 
z masami, w porę reagować na 
pragnienia 1 potrzeby ludzi 
pracy, wyjaśniać bezpartyj 
nym masom sens polityki i u 
chwał partii...

pracować nad podniesie­
niem poziomu swego uświado­
mienia, nad opanowaniem pod 
staw marksizmu-leninizmu;

przestrzegać dyscypliny par­
tyjnej I państwowej, obowią­
zującej w równym stopniu 
wszystkich członków partii...

rozwijać samokrytykę 1 od 
dolną krytykę. Ujawniać bra­

Obowiązkiem naszych pisa­
rzy, artystów, kompozytorów, 
pracowników kinematografii 
jest głębiej poznawać życia 
społeczeństwa radzieckiego,

nym z tych problemów, któ­
remu partia poświęciła szcze­
gólnie dużo uwagi. Znalazło 
to swój wyraz w dyskusji nad. 
projektem nowego statutu, 
jak również w licznych kry­
tycznych i samokrytycznych 
wystąpieniach delegatów. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, 
że bardzo liczni delegaci wy­
stąpili z ostrą krytyką dzia­
łalności poszczególnych mi­
nisterstw, nie owijając praw­
dy w bawełnę, nie szukając 
dyplomatycznych sformuło­
wań, przeciwnie, krytykując 
ostro i twardo, ale zawsze w 
oparciu o konkretny i spraw­
dzony materiał faktyczny.

Te krytyczne wystąpienia 
licznych delegatów Zjazdu by­
ły Jeszcze jednym dowodem 
kierowniczej roli partii w ca­
łym życiu społeczeństwa 1 
państwa radzieckiego, a zara­
zem dowodem wysokiego po­
czucia odpowiedzialności za 
pracę aparatu państwowego.

Kierownicy wydziałów na­
szego KC i sekretarze naszych 
komitetów wojewódzkich win­
ni także pod tym względem 
wyciągnąć dla siebie praktycz­
ne wnioski, głębiej wnikająa 
w prace aparatu państwowego, 
krytykując i pomagając towa­
rzyszom na kierowniczych sta­
nowiskach w aparacie pań­
stwowym, pamiętając, że par­
tia ponosi odpowiedzialność za 
pracę tego aparatu na wszyst­
kich szczeblach.

Dyskusja na Zjeździe, zwła 
szcza dyskusja nad projek­
tem nowego statutu partii, 
podkreśliła wysokie wymaga­
nia moralne, stawiane na obeo 
nym etapie walki o komunizm 
przez partię i przez całe spo­
łeczeństwo radzieckie człon­
kom partii, wykazała też wy­
sokie poczucie odpowiedzial­
ności aktywu partyjnego za 
każde wypowiedziane słowo, 
zwłaszcza słowo wypowiedzia­
ne z trybuny Zjazdu.

Popularność, szacunek 1 wy­
soka pozycja w życiu społecz­
nym nie chroni członka partii 
przed krytyką, a przeciwnie, 
wymaga od niego tym więk­
szego poczucia odpowiedzial­
ności 1 tym głębszego samo­
krytycyzmu.

Uchwalony na XIX Zjeź- 
• dzle

ki w pracy i walczyć o Ich a- 
sunięcie, walczyć przeciwko 
pomyślności na pokaz i upa­
janiu się sukcesami w pracy.

Tłumienie krytyki jest wiel­
kim złem. Ten kto tłumi kry­
tykę, zastępuje ją efekciar­
stwem i wychwalaniem, nie 
może znajdować się w szere­
gach pa. til;

członkowi partii nie wolno 
zatajać złego stanu rzeczy, za­
mykać oczu na niewłaściwe 
postępowanie wyrządzające 
szkodę Interesom partii i pań­
stwa...“

„CZŁONEK PARTII JEST 
OBOWIĄZANY:

„być szczerym 1 uczciwym 
wobec partii, nie dopuszczać 
do zatajania i wypaczania 
prawdy...

przestrzegać tajemnicy par­
tyjnej i państwowej, zachowy­
wać czujność polityczną, pom­
nąc, że czujność komunistów 
niezbędna jest na każdym od­
cinku i w każdej sytuacji...

na każdym stanowisku, po­
wierzonym przez partię, nie­
ugięcie realizować wskazania 
partii o właściwym doborze 
kadr według ich kwalifikacji 
politycznych 1 fachowych.

Naruszanie tych wskazań, 
kierowanie się w doborze pra­
cowników względami kumo­
terstwa, sympatii osobistej, 
ziomkostwa lub pokrewień­
stwa jest niedopogodzenia z 
pozostawaniem w partii**.

Te jasne 1 proste, głębokie 
I surowe, stalinowskie słowa 
o obowiązkach członków par­
tii, budującej komunizm, nie­
wątpliwie będą wytyczną i 
bodźcem do podniesienia na 
wyższy poziom również naszej 
polskiej praktyki partyjnej.

Ze wskazań statutu Komuni­
stycznej Partii Związku Ra- 

(Ciąg dalszy na str.



Wykorzystać nauki XIX Zjazdu KPZR
dla podniesienia politycznej i organizacyjnej pracy partii
(Dokończenie; ze str. 3) 

dzicckiego, o, wychowaniu 
członków społeczeństwa w chi­
chu internacjonalizmu 1 usta­
nowienia brr/terskiej więzi z 
masami pracującymi wszyst­

jeszcze bardziej zwiększyć wysiłki 
nad pogłębieniem wychowania członków 
Pmsktej Zjednoczonej Partii Robotniczej
1 całego polskiego ludu pra- 
cnjącbgo w ciuchu internacjo­
nalizmu, nierozerwalnie zwią­
zanego^ z głęboko pojętym pa- 
triotyqmem.

Ze szczególną silą należy 
podkreślić nieznaną w dzie­
jach granitową monolitowość 
KP^R, skupionej wokół stali­
nowskiego kierownictwa, oży- 
wi&nej jedną myślą i jedną 
Wolą.

„Zjazd — mówił towarzysz 
Bierut — uwypuklił z nie­
zwykłą siłą nie tylko potęż­
ną i niewzruszoną zwartość 
1 monolitowość wielkiej 7- 
milionowej partii Lenina- 
Stallna, ale i jej najgłębszy 
i wzruszający w swym wy­
razie patriotyzm, ofiarność 1 
żelazną wolę w pracy nad 
rozbudową siły, dobrobytu i 
kultury społeczeństwa ra­
dzieckiego?4
^Obrady Zjazdu — mówił 

w końcowym przemówieniu 
towarzysz Woroszyfow — były 
wymowną manifestacją naj­
głębszego zaufania naszej par­

Jego postać, Jego imię 
ze szczególną siłą łączyły wszystkich nas

Na Zjeździe odczuliśmy 
szczególnie głęboko, że towa­
rzysz Stalin, wielki wódz na­
rodów radzieckich, jest zara­
zem wodzem duchowym 
wszystkich wyzwolonych na­
rodów, wszystkich proleta­
riuszy świata, całej postępo­
wej ludzkości.
Delegaci Zjazdu z uwagą 

śledzili każdy krok 1 gest to­
warzysza Stalina, gratulowali 
naszej polskiej delegacji, że 
towarzysz Stalin był obecny, 
gdy towarzysz Bierut jako 
pierwszy spośród przewodni­
czących delegacji zagranicz­
nych witał Zjazd w imieniu 
PZPR, podkreślali z sympatią, 
że towarzysz Bułganin, mó­
wiąc o sojuszniczych armiach, 

kich krajów, oraz z dyskusji 
zjazdowej, przepojonej tym 
głębokim poczuciem interna­
cjonalizmu, który zawsze ce­
chował partię Lenina i Stalina, 
będziemy czerpać naukę, aby 

tii do stalinowskiego kierow­
nictwa, gorącej miłości i bez­
granicznego przywiązania do 
wielkiego wodza i nauczyciela 
— towarzysza Stalina.“

Trudno" opisać w słowach te 
niezliczone dowody głębokiej 
miłości, wdzięczności i podzi­
wu dla Wielkiego Stalina, któ­
re mogliśmy obserwować na 
Z.jeździe, podobnie jak wszy­
scy' inni uczestnicy Zjazdu, 
przeżywając z głębokim wzru­
szeniem każde jego zjawienie 
się na sali obrad, ciesząc się 
jego dobrym zdrowiem i po­
godnym humorem, słuchając 
jego jasnych, spokojnych słów, 
oświetlających drogi rozwoju 
i zadania międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

Na sali obrad byli obecni 
przedstawiciele wszystkich na­
rodów Związku Radzieckiego 
1 44 delegacje zagraniczne, a 
wszyscy ci reprezentanci 100 
narodów Związku Radzieckie­
go z oddaniem witali wielkie­
go wodza narodów towarzysza 
Stalina.

które w okresie wojny prze­
ciw hitlerowskim faszystom 
mężnie walczyły u boku Armii 
Radzieckiej, na pierwszym 
miejscu w ciepłych słowach 
wspomniał „okryte chwałą 
Wojsko Polskie i Korpus Cze- 
chosłowacki“, co Zjazd przy­
jął gorącymi oklaskami.

Stosunek gospodarzy ra­
dzieckich do naszej polskiej 
delegacji, podobnie zresztą, 
jak do wszystkich delegacji 
zagranicznych, był wyjątkowo 
ciepły, serdeczny i troskliwy.

Niech i ii wolno będzie z 
tej trybuny w ślad za towarzy­
szem Bierutem, który przesiał 
podziękowania naszym bra­
ciom radzieckim bezpośrednio 
po powrocie delegacji do War­

szawy, jeszcze raz gorąco po­
dziękować Komitetowi Central 
nemu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 1 wszy­
stkim towarzyszom radziec­
kim, którzy tak wiele serca, 
troski i sympatii okazali de­
legacji PZPR.

Towarzysz Stalin w swym 
historycznym przemówieniu na 
XIX Zjeździe z dumą stwier­
dził, że radziecka „brygada 
szturmowa" światowego ruchu 
rewolucyjnego i robotniczego 
nie walczy już dziś w osamot­
nieniu, gdyż obok niej powsta 
ły obecnie nowe „brygady 
szturmowe" w postaci krajów 
ludowo-demokratycznych.

My, Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, jesteśmy 
wraz z całym wyzwolonym na­
rodem polskim jedną z tych 
„brygad szturmowych", przy 
czym jesteśmy brygadą wal­
czącą na odcinku strategicz­
nie doniosłym i szczególnie za 
ciekle atakowanym przez wro­
gie siły imperializmu anglo- 
anierykańskiego i zachodnio- 
niemieckiego, przez wszyst­
kich tych, którzy nie mogą 
strawić naszych granic na O- 
drze i Nysie i z tęsknotą wspo 
minają te czasy, gdy Polską 
rządzili Harrimanowie, De- 
weye, von Plessy i Donners- 
marcki, dniem i nocą ujadają 
przeciw' naszemu rządowi ro­
botniczo - chłopskiemu 1 prze­
ciw przyjaźni polsko-radziec­
kiej.

Uczestnicząc w pracach 
XIX Zjazdu czuliśmy szczegół 
nie wyraźnie tę wielką odpo­
wiedzialność, jaka ciąży na 
polskim ruchu robotniczym, 
na Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, na polskiej „bryga­
dzie szturmowej", która pra­
gnie z honorem wypełnić swe 
zadanie u boku czołowej, ra­
dzieckiej „brygady szturmo­
wej" w walce o pokój i wol­
ność narodów, o socjalizm i 
komunizm.

Zadanie nasze spełnimy tym 
lepiej, im głębiej i gruntow­
niej przestudiujemy ogromny 
dorobek XIX Zjazdu, im le­
piej uzbroimy szeregi naszej 
partii w ostry stalinowski o- 
ręż, który daje nam XIX 
Zjazd.

Wpływ obrad 1 uchwał XIX 
Zjazdu na Polskę, podobnie, 
jak na inne republiki ludowe 
i na wszystkie kraje świata, 
jest olbrzymi.

Słowa towarzysza Stalina 
1 uchwały Zjazdu podnio­

sły w masach pracujących 
całego świata poczucie ich 
potężnej siły, ugruntowały 
niewzruszoną wiarę w peł­
ne i ostateczne zwycięstwo. 
Wpływ XIX Zjazdu na pol­

skie masy pracujące przejawił 
się z wielką siłą w końcowym

Wskazania XIX Zjazdu 
winniśmy w pełni wykorzystać 
w naszej codziennej praktyce,

w pracy politycznej, ideolo­
gicznej, gospodarczej i orga­
nizacyjnej.

Pomogą one w najbliższych 
tygodniach należycie przygoto­
wać wielką kampanię politycz­
ną w związku z Kongresem Na­
rodów w Obronie Pokoju, który 
odbędzie się w Wiedniu w gru­
dniu br.

Zjazd wzbogacił naszą wiedzę 
o Związku Radzieckim, pogłę­
bił naszą miłość i wdzięczność 
dla wielkiej partii Lenina i Sta­
lina, dał naszym propagandzi­
stom i agitatorom setki nowych 
argumentów, które winniśmy w 
pełni wykorzystać w nadcho­
dzącym Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
jeszcze bardziej umacniając wie­
czystą, nienaruszalną, granitową 
jedność i przyjaźń z naszym 
Wyzwolicielem, Związkiem Ra­
dzieckim, czołową „brygadą 
szturmową" światowego ruchu 
rewolucyjnego i robotniczego, 
ostoją pokoju światowego.

Uchwały i wskazania XIX 
Zjazdu będą dla nas nieocenioną 
pomocą w walce o wykonanie 
napiętych, trudnych zadań na­
szego 6-letniego planu gospo­
darczego.

Ożywczy wpływ XIX Zjazdu 
na polskie masy pracujące 
przejawił się już w szerokiej 
kampanii zobowiązań, podejmo­
wanych przez robotników, chło­
pów i inteligentów Polski na 
cześć Zjazdu KPZR.

Redakcje naszych organów 
teoretycznych, Instytut Kształ­
cenia Kadr Naukowych, wy­
działy ideologiczne Komitetu 
Centralnego PZPR winnv w o- 
parciu o bogactwo materiałów 
zjazdowych, a zwłaszcza w o- 
parciu o genialną pTacę towa­
rzysza Stalina, przystąpić do 
głębokiego opracowania szere­
gu zagadnień teoretycznych, 
spośród których wymienię przy­

okresie naszej kampanii wy­
borczej 1 niewątpliwie w o- 
gromnym stopniu wpłynął na 
to wielkie historyczne zwycię­
stwo, jakie odniósł naród pol­
ski nad imperialistami i ich a- 
genturami w dniu 26 paździer 
nika bX

stawowe prawo ekonomiczna 
współczesnego kapitalizmu mo­
nopolistycznego.

Trudno wspomnieć tu o wszy­
stkich, jakże licznych zagadnie­
niach teoretycznych i praktycz­
nych, wysuniętych przez XIX 
Zjazd.

kładowo: działanie prawa war­
tości w Warunkach naszego pol­
skiego budownictwa socjali­
stycznego, zadania naszej poli­
tyki gospodarczej w świetle 
stalinowskiej analizy rozpadu 
jednolitego światowego rynku 
i powstania dwóch równoleg­
łych i przeciwstawnych sobie 
rynków światowych — znacze­
nie radzieckiej pomocy gospo­
darczej i technicznej dla szyb­
kiego rozwoju przemysłowego 
Polski; gruntownej analizy wy­
maga opracowanie i zastosowa­
nie w naszej polityce gospodar­
czej wniosków wynikających 
z odkrytego przez towarzysza 
Stalina podstawowego prawa 
ekonomiki socjalizmu oraz o- 
pracowania dla naszych instytu­
tów i wyższych uczelni mate­
riałów, ilustrujących odkryte 
przez towarzysza Stalina pod- 

Wskazania XIX Zjazdu to potężny 
reflektor, oświetlający drogi rozwojowe 
narodów Związku Radzieckiego, krajów 

demokracji ludowej i całej ludzkości,
to zarazem niezawodna, ostra, 
stalinowska broń, którą również 
na naszym polskim odcinku 
wielkiego międzynarodowego 
frontu ■walki klasowej winniś­
my się nauczyć władać po mi­
strzowsku, aby pod kierownic­
twem naszego Komitetu Cen­
tralnego, pod przewodem towa­
rzysza Bieruta, bić wroga kla­
sowego celnie i bezlitośnie, bić 
go tak, jak nas uczy towarzysz 
Stalin.

Wskazania i nauki XIX Zjaz­
du będą wyzwalać twórczą ener­
gię mas ludowych we wszyst­
kich krajach, będą i w Polsce 
Ludowej potężnym bodźcem

Sądzę jednak, że należy pod­
kreślić wyjątkowe znaczenie, 
jakie dla partii będzie miało 
spopularyzowanie stalinowskiej 
nauki o warunkach wstępnych, 
niezbędnych dla realizacji ko­
munizmu.

Poznanie tych wspaniałych 
perspektyw komunizmu, które 
w naszych oczach przyoblekają 
się w Związku Radzieckim w 
ciało i krew, pogłębi również 

! w polskich masach pracujących 
wiarę w potężne siły twórcze 
Związku Radzieckiego i całego 
międzynarodowego ruchu robot­
niczego, przyspieszy również 
nasz marsz naprzód, nasze bu­
downictwo socjalistyczne.

Jeszcze raz pragnę podkre­
ślić wyjątkowe znaczenie, ja­
kie dla naszej pracy partyj­
nej będzie miało przestudio­
wanie i wyciągnięcie wszyst­
kich wniosków ze wspaniałe­
go, głębokiego dokumentu 
stalinowskiego, jakim jest n- 
chwalony na XIX Zjeździ© 
statut Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

przyspieszającym budownictwo 
spoleczeńst wa socj alistycznego, 
będą również dla naszej partii 
przykładem, jak cała praca par­
tyjna winna być przepojona so­
cjalistyczną troską o człowieka, 
o wyzwolenie w duszach ludz­
kich wszystkiego co piękne, 
twórcze, patriotyczne i szlache­
tne, o wychowanie nowego 
człowieka i wykucie nowego, 
socjalistycznego narodu na za­
wsze zjednoczonego wspólno­
ścią walki i idei z brainiml 
narodami Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej, 
o zwiększenie naszego narodo­
wego wkładu w wielkie między­
narodowe dzieło pokoju i wol 
ności narodów.

Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERÓW architektów, konstruktorów ogrzewników. TECH­
NIKÓW budowlanych, kosztorysiarzy. zatrudnimy do prac pro­
jektowych w Ekspozyturze w Zielonej Górze Zgłoszenia 
osobiste i pisemne kierować do MIASTOPROJEKT. POZNAŃ. 
UL. MARCHLEWSKIEGO 128 (weżowiec 6 ptr ) K2398

KWALIFIKOWANYCH MONTERÓW SAMOCHODOWYCH DIESLÓW, 
c/w na dobrych warunkach. POMOCNIKÓW MONTERÓW SA- 
iMOCHODOWYCH z praktyką DOZORCĘ do palenia w piecach, 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH DO PRZEŁADUNKU przyjmie na­
tychmiast SPÓŁDZIELNIA PRACY .SPEDYTOR” W POZNANIU. 
UL. DĄBROWSKIEGO 89. K2406

3 PALACZY. 3 SPRZĄTACZKI poszukuje zaraz ZARZĄD OŚROD­
KÓW AKADEMICKICH EKSPOZYTURA W POZNANIU AL. STA- 
ŁłWGRADZKA 26. K2447

PLANISTA z praktyką potrzebny zaraz — SPÓŁDZIELNIA 
PRACY .SPÓJNIA” POZNAŃ. UL. 6ÓRCZYŃSKA 40/42. tele­
fon 70-69. K2448
KSIĘGOWY — PLANISTA. KSIEGOWY(A) KONTYSTA potrzebni 
zaraz lub od 1. XII. 1952 r. Wymagana fest dłuższa praktyka 
i przygotowanie zawodowe. Wynagrodzenie według Umowy 
Zbiorowe j w Budownictwie Zgłoszenia kierować: SPÓŁDZIEL­
NIA PRACY REMONTOWO-BUDOWLANA ..REMONT". PLESZEW. 
UL. SIENKIEWICZA NR 22. K2446

KIEROWNIKÓW MŁYNÓW w powiecie Konin. Kolo. Turek, wy­
magane kwalifikacje — MISTRZ MŁYNARSKI EWTL. CZELAD­
NIK. znający administracje nrżyna. zatrudnia natychmiast 
REJONOWE ZAKŁADY MŁYNÓW GOSPODARCZYCH W KONINIE. 
UL. CZERWONEJ ARMII 32. — Zgłoszenia kierować do RZMG 
Konin lub CRS ZMG Eksp Wol. POZNAŃ. PLAC WOLNOŚCI 18 
— DZIAŁ KADR. K2445

Wolne posady
Pemocnik fryzjerski potrzebny 
na stale. Poznań-Soiacz. Nad 
Wierzbakiem 2Q.______ 16406?

Ekspedientka potrzebna zaraz. 
Mieszkanie, utrzymanie zapew­
nione Piekarnia. Wrocław. 
Pnrtvniegfl 30._________16416?

Pomoc domowa zaraz potrze­
bna. — Poznań. Pradzyńskie- 
EP U. m, 3.__________16417?

Gosposie, tylko samodzielna, 
Ptzvimie samotna osoba z có­
reczką. — Oferty G?os Wicl- 
knnnlski dla 16443?.

Intefiaentną pomoc domową 
przyjmie samotna osoba z 2 
córeczkami. Oferty fros Wel­
ls opolski d 1 a 16435g.________

Stolarz utrzymaniem na wy­
jazd potrzebny. Poznań Gra­
niczna 14. m. 5. 16441?

Szuka posady
Samodzielna pomoc domowa 
przyjmie prace. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16434g

Rutynowany planista — sta­
tystyk przyjmie wszelkie pra­
ce zlecone popołudniowe — 
Oferty Głos Wlkp. dla 16465?.

Pielęgniarka do niemowlęcia 
szuka pracy. —• Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16467?.____

Repasarka przyjmjt prace zle­
cone w dom. Poznań tele­
fon 40-74. godz. 15—17.

16452?

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych uczę Poznań Mickiewi­
cza 27. m. 7. 16312^

Osobiste
Za obelgi i obmowy, rozsie­
wane przezemńie przeciwko 
małż. Szymankiewiczom z Ja­
rocina przepraszam i twier­
dzenia moje odwołuję. Zofia 
Maslekowa. Jarocin ul. Walki 
Młodych 55. 20022gp

Sprzedaże
Pianino 3500 zł sprzedam. — 
Oferty G os Wlkp. dla 16395.£.

Snacerówkl na łożyskach (nie­
bieskie) sprzedam. — Poznań. 
Kolejowa 37. w podwórzu.

_______ 16290?
Dom 4-izł>owy starej budowy,1.... ___.. ____  _____
przv przystanku autobusu MPK j krzesła. 2 *&żka żelazne — 
sorzedam. Oferty Głos Wiel- sprzedam. Zgodzenia: Poznań, 
kopolski dla 16300E. telefon 503-08. 16418?

Skrzynie biegów do Citroena 
11 sprzedam. Ostrów Wlkp.. 
Wrocławska 17. m. 1. S trzeb 
czvk__________________ 16356?

Wirówkę nowa na 90 litrów, 
sprzedam. Rezmer. Poznań. 
Mickiewicza 27,_______ 16363g

Pokći sto-owy (antyk), ręcznie 
Tzeżbiony okazyjnie sprze­
dam. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 1625C?,

Radio ..Tetefunken". 3-zakre- 
sowę, z magicznym okiem, na­
rzędzi kowalskie, sprzedam. 
Poznań. Wyspiańskiego 12. 
m 5 od godz, 14. 16398g

Radio z adapterem sprzedam.
Poznań, Gnieźnieńska 20 m la 
__ ____________________16394?

Witll idealną potowe. przy 
Grunwaldzkie i. sprzedam — 
Praictl. Poznań Szymatfskie- 
go 8,_________________ 1638Sg
Radio super, 7-lampowe. ma­
gicznym okiem, sprzedam. — 
Grodziska 21 parter prawo.
______________________ 16387g

Rower damski sprzedam. Po­
znań. Staszica 6 m. 16 
__ _____________ 16378?

Rower damski, w dobrym sta­
nie. sprzedam Poznań. Pra- 
dzvńskieeo 13 m 8, 16377?

Futr» karakułowe na średnią 
figurę sorzedam. Poznań-So- 
łacz. Nad Wierzbakiem 15, 
m 1___________ t_______16375g

Futerko brązowe sprzedam.
Poznań. Dzierżyńskiego 17a. 
m 2. od godz, 13. 16373?

Wćzek autko koszykowy, luk­
susowy. sprzedam. Krawiec. 
Poznań. Rybaki 20. m. 9 — 
dzwonić._________ 16 410 g

Futro nowe foki sprzedam. — 
Poznań. Jarochowskiego 32. 
m. 9. Informacje od 16 
______________________ 16409?

Płaszcz męski zimowy na Śre­
dnią figurę sprzedam. Poznań. 
Dolna Wilda 20. m. 1.
._____________________ 1640 Sg

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16407?____
Sportke sprzedam. — Poznań.
Roosevelta 5. m. 10. 16405?

Maszynę trykotatską 10 85 
szeroka tanio sprzedam. Adr. 
wskaże fros Wiko, nr 16404?.

Pokój stołowy, dębowy, gabi­
net mały, zegar stojący. stół.

OGŁOSZENIA DROBNE
Krowę sprzedam. Poznań St?- 
szewsk a _ 13.________ _1,6413?
Tragarze z rozbiórki sprzedam. 
Poznań, telefon 69-41.
______ _____ ______ J6414g 
Radio Elektrit. 3-zakresowv. 
zmienny, sprzedam. Poznań 
Rokossowskiego 186a, m. 3. 
_____________________ 16420? 
Mnszynke elektryczna do pod­
noszenia oczek sprzedam Po­
znań. Dolna Wilda 34. m. 1. 
____ __ _____ ______16428?

8 lub 7 ha dobret ziemi z bu­
dynkami lub bez. w Poznań­
skim sprzedam. Poste-restante 
Waszak, M i 1 i cz,_______200 20-p

Futro męskie nutrie space- 
rówkę czeską, sprzedam Po­
znań. Sielska 48. m. 2.

_______________ 16446? 
Futro karakułowe obszerne, 
mało noszone, kołnierz skunk- 
sowy, zarękawek modny fason 
sprzedam. Poznań. Żurawia 4. 
m. 12. przy Rynku Jeżyckim. 
________ ____________ 16368? 
Odbiornik radiowy, bateryjny, 
sprzedam Adres wskaże Gros 
Wielkopolski nr_ 16432?,_____

Warsztat tkaitiki ręczny ..Mi­
ka". szwedzki, sprzedam. — 
Wiśniewska. Poznań. Kniew- 
skiego 4 m,_4,_______ 16436Ę

Futro karakułowe sprzedam. 
Stanisławska. Poznań. Kbnon- 
nickiei _11____________ 16438?

Sypialnie dębowa. 2 podusz­
ki, sprzedam. Poznań. Pieka- 
ry_8...m._7,__________  16444g

Półszorkl. 2 pary, w dobrym 
stanie, na sprzedaż- oferty 
G’os Wlkp, dla 16448E_____

Stor nowy (ręczna praca) — 
sprzedam. Poznań. Grobla 7. 
m, 6-________________  16450?

Pierzyny 2 czarne płaszcze 
damskie, lisa żółtego, kołnierz 
sknnksowy. serwis do kawy, 
sorzedam. Poznań. Dzierżyn- 
skiego 7. m 3,_______ 15155g

Radio 2-zakresowe ..Nora" — 
sprzedam. Poznań, Rokossow- 
skiego 87 m, 8______ 16457?

Aparat projekcyjny 16 mm 
..Siemens", pierwszorzędnym 

stanie wałek do piły taśmo­
wej. masywny, na łożyskach 
piłę tarczową, heble, lampę 
do lutowania, aparat do czy­
szczenia parkietu, motorkiem 
elektrycznym okazyjnie sprze­
dam Poznali. Zwierzyniecka 
25. m. 1. 16440g

Kupna
Samochćfl małolitrażowy ku­
pię. Najchętniej Optl-Olimp a. 
Adres wskaże Glos Wielko-' 
no ls ki_n r 16 34 2g.___________
W>os miękki kozi. oryg. chiń­
ski. lub kratowy do szczotek 
młyńskich, technicznych, ku­
pię. Józef Tauchert. Poznań, 
ul. Wrocławska 16. wejście 
z Jaskółczej telefon 49-14, 
_______________ _______15991g 
Platformę ogumiona od 5—6 
ton kupię Marceli Paetz Po­
znań. Piekary 22'23. m. 17.

16326g 
Domek 1-rodzinny ogrodem — 
okoliicy Poznania kupie. Wa­
runek: mieszkanie, dogodna 
komunikacja. — Oferty Glos 
Wielkopolski, _dla_16396gJ____

Maszynę do szycia kupie. — 
Oferty fr os Wlkp. dlĄ 16381 g. 
Kilka kotów kupie, Poznań. 
Grobla 26. od 10—14. 
____________________ 16372? 
Maszynkę do podnoszenia o- 
Czek kupie. Oferty 0'os Wiel- 
kt>polski_dia_ 16413?.___ ___
Parcele od właściciela do 
20'900 zł kopię. Oferty Glos 
W;plkono1ski dla 16415?,

Wał korbowy DKW 700 samo­
chodowy kupię. Oferty G;:0S 
Wielkopolski „<lla _ 16419g.
Samochód małolitrażowy, ka­
briolet. motocykl 250—350. 
stan idealny, kupię. — Oferty 
Głoa WJkp. dla 1642Ig.______ .
Narzędzia, instalatort-kie cęgi 
rurowe. Szwedki itp.. nawet 
uszkodzone, kupię Oferty Glos 
Wielkopolski dla 164Q2g........
Domek z ogrodem kupie lub 
wtzme w dzierżaw?.. Oferty 
r.'np wikn dla 16449?.

Radioodbiorniki używane ra- 
diosprzęt. lamny. kupuję. — 
Warsztaty Radiowe Radioeks- 
pert. Poznań Rokossowskiego 
16. Badanie odbiorników oscv- 
logratem. 16456g

Zamiana
i Pokój samodzielny Poznaniu 

zamienię na podobny Łodzi. 
Oferty fros Wlkp, dla 16254E.

Pokój przytMtleżaoiściami — 
wszelkie wygody. Poznań-Je- 
żvce. zamieni? na 1 względ­
nie 2-pokojowe kuchnia Gdań­
sku lub okolicy Oferty Glos 
Wielkopolski dla 16286?.

2 pokoie z kuchnię, samo-1 
dzielne. Dębiec, zamienię na 
3- lub 4-pokojowe. — Oferty 
G^s.JWlkp^dla 16393g.______

Mieszkanie 3-pokojowe przy 
Rynku Wiideckim zamienię na 
1-pokojowe. samodzielne. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 16390g.

Pekśi zamienię na pokój z ku­
chnią. Warunki do omówienia. 
Poznań. Dzier-żydskiezo 10 
m, 1'0.________________ 16423g

Pokoik używaniem kuchni — 
śródmieściu zamienić na więk­
szy lub podobny, ewtl pery­
ferie. — Oferty Glos Wielko- 
P01<ki d'a 16425g.
Pokći kuchnią, samodzielne, 
zamianę na 2- lub l’/s-poko- 
iowe kuchnia. Adres wskaże 
GMJMlkP.Jtr. 16426?._____

Duży pokoi willi Szczecin za-' 
mienię na pokói Poznaniu luh 
okolicy. — Oferty G-os Wiel- 
kopolskj, dla 16427g. _____
Mieszkania 2-pokoiowe „Śremie 
zamienić na pokói z kuchnią 
Poznaniu Oferty Głos W’iclko_ 
polski dla 16431g.

4"; pokoju z. kuchnią wgoda- 
mi. zamienić na 2 pokoie z 
kuchnią samodz:e!ne Oferty 
Glos Wlkp. dla 16433?.......
Pokńl kuchnia 'aziertką sa­
modzielne Łazarz zamień'? 
na podobne lub większe bez 
łazienki. Ofert” Glos Wiellto- 
DOlski dla 16453g.
Pokój kuchni? łazienką, cen- 
:ralnvm ogródkiem zamienią 
na większe z pracownikiem 
Zrspo. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 16461?.

Wolne lokale
GDraż wolny od 1 grudwa. — 
Stanisławska. Poznarf, Konop­
nickiej 11. 16439?

Szulca lokalu
Praculttca poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. Oferty 
Gin? Wiko, dla 16403g._____
Student IV roku medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty Gćos 
Wielkopolski dla 16899?.__ ,

Studentka poszukuię pokoju 
naichetniei śródmieściu, ofer- 
»V wikn. (lla 16383?.

Pracuiacn poszukuię pekoiu. 
Oferty Głos Wlkp, dla 19950p,

Pekołu poszukuję Puszczyko­
wo Tuszczykówko. Mosina. 
Warunki do omówienia. Oferty 
Glos Wlkp dla 16353g.

Kupujemy wszelki* 

oleje roślmne 
i odpady wosku 
Spółdzielnia Pracy Chem.- 

Droqistewska. Poznań. 
Grunwaldzka 27.

................. K2436
Lekarz dla siostry studentki ! 

poszukuje kulturalnym domu | 
pokoju, najchętniej Soiacz. i 
Oferty, fros Wlkp. dla I6380g. I 

Panienka z prowincji posztiku., 
ie pokotu Oferty Głos Wici-’ 
kopolski d|a J6422?,

Lekarz pos-cuku.ie pokoju Osie­
dlu Grunwaldzkim, śródmie­
ściu. — Oferty Glos Wielko- 
polski_.dla. 16464g.__________

Samotna poszukuje pokoju. 
Oferty, Głos Wlkp. dla 16438?.

Samotna pracująca poszukuje 
pokoju, ewtl. wspólnego. — 
Oferty Gćfrs Wlkp. dla 16442?.

Pani poszukuje pokoju samo­
dzielnego względnie wspólne­
go, Dzielnica obojętna. Adres 
wskaże Głos Wilgi, nr 16459g,
student przed dyplomem szu­
ka komfortowego pokoju Wa­
runki do omówienia Oferty 
fr-os Wlkp dla 16460?

Pz:erżnwv
Garaże, szopy i plac przy Ryn­
ku Wildeck’m oddam w dzier­
żawę — Ofertv fr-os Wielko- 
nolski dla 16391g._________

Parcele sprzedam lub wydzier­
żawię blisko tramwaju. — 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 16382g.__ ________
Gospodarstwo 11 -morgowe,
czięilrtowo zadrzewione, blisko 
tramwaiu oddam w dzierżaw?. 
Dutkiewicz Poznań. Dz:erżvń- 
sk;e?o 105. 16458g- - - - - - - - - - - - - - - —

W pierwsza bolesna rocznice tragicznej śmierci me­
go kochanego męża naszego najdroższego tatulka. śp 

Pawła Szymyślika 
odprawione zostaną mszę św. żatobne w kościele św. 
Józefa w Niemaszchleba i w S.upi w kołcitte Matki 
Boskiej Bolesnej w poniedziałek. 10 listopada 1952. 
o godz. 7.

o czym zawiadamia
x tynkiem | córecikami 

16468?

Kupimy

KOC2OL c.o. 
parowy. 30—50 ms 

Poznańskie Zakłady Na­
prawy Samochodów — 
Zakład w Antoninku — 
telefon 25-62.

 .K2434

_______ Zguby
Pies ostrowłosy Ioxterier ntzy- 
b ąkal się. Poznań. Pamiątko­
wa 26. m. 3. 16447g
Zuubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Henryka Kamiert- 
ską-Bilipowa. Poznań.. -1638.6^

Zuubiono przepustkę na teren 
fabryczny MPK nazwisko Ste- 
ś an St-ąn i s z e ws ki.  1637 9 g
ZGubiono legitymację emery­
talna. upoważniająca do zniż­
ki kolejowej i dowód osobi­
sty (odcitk nalca) na nazwisko 
Jan Tyrakowski, Wągrowiec.

* , 197.62P

Róźrae
Kołdry stare przerabiam tio- 
we szyje. Gzielowa. Poznań, 
Matejki 47 m 3, 16365g

Podnoszę oczka, zakańczam 
nylonem, jedwabne oczko 0.50. 
Specjalna plisownia spódni­
czek. Obciąganie guzików ma­
szynką. Poznań. Paderewskie­
go 11. galanteria (pod arka­
dami).__ _ __    16370E
Uwaqa! Na poczekaniu wzgl. 
na żądana godzinę podnosimy 
oczka również duże naprawę. 
Wykańczamy nylonem Oczko 
0.50 (pończ. iedw.). ,,Renova“ 
Poznań. Pasaż Apollo.
_________________ 1.6345? 
Tłumaczenia z niemieckiego 
na polskie i na odwrót, prze­
pisywanie na maszynie Wrt.v.l- 
muie. — Oferty G.os Wielko­
polski dla 16401g.



POZNANIA

CAF — fot.

0 Od przeszło roku istnieje 
w Poznaniu przy pl. Wolno­
ści wypożyczalnia strojów re­
gionalnych Centrali Przemy­
słu Ludowego i Artystyczne­
go. Z jej usług korzystają 
zespoły świetlicowe z całej 
Wielkopolski. Ostatnio wypo. 
życzalnia CPLiA została 
wzbogacona nowymi komple­
tami strojów krakowskich, 
mazowieckich i śląskich.

0 Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Pracy Rękawiczników, 
Kuśnierzy i Rymarzy uru­
chomiła w Poznaniu przy ul. 
Armii Czerwonej 74 i Rokos­
sowskiego 79 punkty skupu 
używanych przedmiotów skó­
rzanych. Podobna placówka 
powstała ponadto w Kórniku.

0 W poznańskich placów­
kach Biura Obsługi Podróż­
nych „Orbis11 znajdują się 
już w sprzedaży kalendarzyki 
na rok 1953.

0 Centrala „Las" w Pozna­
niu zajmuje się poprzez swo­
je placówki terenowe sku­
pem owoców tarniny, stano­
wiących cenny surowiec dla 
przemysłu fermentacyjnego 
oraz owocowo-warzywnego. 
Centrala przystąpiła również 
do skupu żurawin i owoców 
jałowca przeznaczonych dla 
celów leczniczych.

0 Poznański Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła przepro­
wadza obecnie szkolenie przy 
warsztatowe w zakresie bran 
ży odzieżowej i skórzanej w 
Gnieźnie, Wronkach, Ostro­
wie Wlkp., Jarocinie. Śremie, 
Kaliszu, Poznaniu, Kościanie, 
Kożuchowie Żarach, Gorzo­
wie, Rzepinie, Międzyrzeczu, 
Głogowie i Nowej Soli.

Przed uroczystym obchodem 
Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej LISTOPAD

Ostrowski 
W Państwowym Domu Dziecka na Gołotczyźnie koło 
Ciechanowa przebywa 200 dzieci koreańskich, 
których rodzice zginęli w walce o wolność swej oj­
czyzny. Dzieci otoczone są troskliwą opieką, uczą się 
w szkole podstawowej języka koreańskiego i polskie­
go, biorą żywy udział w pracy zespołów artystycznych. 
Na zdjęciu: lekcja języka polskiego. Nauczycielka 

Henryka Dziubakówna przeglą'da zeszyty.

Świetlice gromadzkie i 
gmiune, sale szkół wiejskich w 
Wielkcipctooe zatętoią w Mie­
siącu Pogłębienia Przyjaźni 
Pol s ko- Raid z ieckie j oży wio-
nym życiem. Koła gromadzkie 
i zarządy gminne TPP-R opra­
cowały już szczegółowy pro­
gram obchodu tego Miesiąca, 
mającego przede wszystkim 
przyczynić 6ię do poznania 
przez społeczeństwo polskie 
Kraju Rad i jego osiągnięć o 
raz dalszego zacieśnienia wiel­
kiego braterskiego sojuszu po­
między narodami Związku Ra­
dzieckiego a narodem polskim.

W rocznicę Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej odbędą 
się we wszystkich gminach wo 
jewództwa poznańskiego, a 

1 dalej w 63 zespołach Państwo

Pod uwagę Prezydium Miejskiej Rady Narodowej

Sprawa niepozornych tysięcy

Do przodujących kół LPZ 
należy koło przy Chodzie- 
skich Zakładach Przemysłu 
Terenowego. Koło zorganizo­
wało brygadę wykopkową, 
która pracowała w PGR Nie- 
tuszkowo. W najbliższym cza­
sie członkowie koła przystą­
pią do szkolenia w zakresie 
terenowej obrony przeciwlot­
niczej. Prezesem koła jest 
Ludwik Kępiński, (b)

*
Niezwykłą ruchliwość w 

akcji zbiórki na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy 
wykazuje Gminny Komitet 
Odbudowy Warszawy w Ob- 
rzycku. Do dnia wyborów wy­
konano tam 145 proc, rocz­
nego planu zbiórki. Warto 
dodać, że już we wrześniu 
plan ten przekroczono o 30 
procent.

Gminny Komitet Odbudo- 
wezwał do 
, w akcji 

GKOW w

Opinię Poznania — jed­
nego z najczystszych miast 
w Polsce — zawdzięczamy 
przede wszystkim codzien­
nym wysiłkom naszego 
Miejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania. Są jed­
nak problemy, 
MPO. mimo 
zarządzeń, nie 
cze właściwie
Zbiórka odpadków użytko­

wych ma dziś olbrzymie zna­
czenie. Niestety, wiele odpad­
ków wędruje w dalszym cią­
gu do śmietników, a następ­
nie na wysypiska, gdzie nisz­
czeją. Jak temu zapobiec?

które przez 
istniejących 
zostały jesz- 
rczwiązane.

Śmieflnikl —
ale nie takie

Otóż z podwórzy nierucho­
mości zniknąć musza tzw. 
śmietniki generalne, do któ­
rych wrzucane są 
odpadki domowe I 
ich miejsce winny 
wionę specjalne 
przeznaczone na

wy w Obrzynku * 
współzawodnictwa 
SFOS wszystkie 
Polsce, (b)

*
Ostatnio odbyło 

nie wyborcze Zarzadu Koła 
LPŻ orzy Technikum Leśnym 
w Margoninie. Opiekunem 
koła wybrano inż. prof. Osu­
cha. prezesem — Jerzego Wu- 
syluka, sekretarzem pozostał 
nadal — Czesław Zawadzki.

Wspomniane koło należy ao 
przodujących kół szkolnycn. 
W bieżącym roku szkolnym 
kolo przeprowadzi kurs tere­
nowej obrony przeciwlotni­
czej. (b)

*
Przy Technikum Handlowym 

Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego w Pile powstała 
nowa placówka kształcenia 
zaocznego. Nauka na wydzia­
le zaocznym obejmuje 7 se­
mestrów — dla kandydatów 
po 7 klasach szkoły podsta­
wowej oraz 5 semestrów — 
dla. kandydatów po tak zwa­
nej małej maturze, zarówno 
szkoły zawodowej, jak i o- 
gólnokształcącej. Przy tech­
nikum uruchomiono również 
jedno- i dwusemestralne kur­
sy księgowości dla kontystów, 
samodzielnych księgowych i 
bilansistów. Nauka w techni­
kum i na kursach jest bez­
płatna. (b)

*
Kaliska Spółdzielnia Mie­

szkaniowa, która od trzech 
lat nie przejawiała żadnej 
działalności, przystąpiła obec­
nie z energia do pracy. Spół­
dzielnia postanowiła m. in. 
podwyższyć szereg budynków 
jednopiętrowych o dwa pie­
tra i to przy ulicach: Stali­
na 17. Browarnej 2 i 8. Babi­
na 10 i 11, Świerczewskiego 
nr 13 oraz Górnośląskiej 2. 
Wszystkie te prace mają być 
zakończone do 21 grudnia br. 
Uzyska się w ten sposób 160 
nowych izb mieszkalnych, (t) 

*
Do istniejących w powiecie 

krotoszyńskim 24 spółdzielni 
produkcyjnych przybyła osta­
tnio nowa spółdzielnia w Ko- 
narzewie, gmina Zduny, (fk)

sie zebra-

stowe zorganizowanie sieci 
zbieraczy przy MPO na tere­
nie wysypisk miejskich.

Dotychczas eksploatacja 
wysypisk prowadzona była 
przez zbieraczy zawodowych 
Spółdzielni Pracy Zbieraczy. 
Odpadków Użytkowych lub 
zbieraczy Państwowych Pod- 
zbiornic. Z uwagi jednak na 
przeniesienie wysypisk na 
odległe peryferie miasta — 
jak np. w Poznaniu — oraz 
brak jakichkolwiek pomiesz-

I

czeń przy wysypiskach, ek­
sploatacja ich przez zbiera­
czy zawodowych stała się 
praktycznie niemożliwa. To­
też Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej. na której cią­
ży obowiązek eksploatacji 
wysypisk — zgodnie z uchwa 
łami Prezydium Rządu — 
winno polecić MFO zbiórkę 
odpadków użytkowych na wy 
sypiskach, aby uchronić cen­
ny surowiec dla naszego prze 
mysłu. (lk)

wszystkie 
śmieci. Ma 
być usta- 
zbiorniki 
odpadki, 

jak kości, makulaturę, szma­
ty, szkło, metale itp. Jest to 
możliwe do przeprowadzenia, 
szczególnie w miastach, gdzie 
Miejskie Przedsiębiorstwa O- 
czyszczania ustawiają na po­
dwórzach po kilka lub kilka­
naście blaszanych zbiorni­
ków. Naczynia te muszą jed­
nak posiadać odpowiednie 
napisy, dla jakich odpadków 
są przeznaczone. Mieszkańcy 
z biegiem czasu przyzwycza­
ją się do tego i z pewnością 
przestrzegać będą segregowa­
nia odpadków.

Likwidacja śmietników ge­
neralnych posiada również 
ogromne znaczenie zdrowot­
ne. śmietnik nie utrzymany 
w porządku, nie opróżniony 
w terminie, zatruwa l zanie­
czyszcza powietrze w okolicy. 
Unoszące się nad nim chma­
ry much, szczególnie w lecie. 
oraz żerujące w n:m szczury 
roznoszą zarazki po okolicz­
nych posesjach.

Pod tym wrzgledem żarów 
nó Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej, jak i pod­
ległe mu Miejskie Przed 
siębiorstwo Oczyszczania nie 
uczyniło 
nej 
wiele. A 
uchwały 
nr 456 z dnia 24 maja 1952 r. 
oraz 474 z dnia 4 czerwca 
1952 r., które mówią o obo­
wiązku rad narodowych za­
bezpieczenia przed zniszcze­
niem odpadków użytkowych. 
Uchwały te wskazują na spo­
sób przeprowadzania zbiórki, 
a przede wszystkim zalecają 
zorganizowanie zbierania od­
padków użytkowych na 
sypiskach miejskich.

wych Gospodarstw Rolnych, 
w 400 spółdzielniach produk­
cyjnych i 346 szkołach wiej­
skich uroczyste akademie i 
wieczornice. Część artystycz­
ną akademii i wieczornic wy­
kona młodzież ZMP, SP, mło­
dzież szkolna, w wielu zaś wy 
padkach miejskie zespoły 
świetlicowe, które udadzą się 
do gromad w ramach akcji 
łączności miasta z wsią. Dele­
gacje ośrodków wiejskich wez 
mą natomiast udział w central­
nej akademii w Poznaniu.

W gminach 1 gromadach 
Wielkopolski wygłoszonych 
zostanie w okresie Miesiąca 
kilka tysięcy odczytów o osią­
gnięciach radzieckich w rol­
nictwie. W akcji odczytowej 
weźmie udział aktyw oświato­
wy, inteligencja techniczna, 
członkowie Naczelnej Organiza 
cji Technicznej, prelegenci 
Towarzyswa Wiedzy Powszech 
nej oraz uczestnicy wycieczek 
do ZSRR.

Rozgłośnia Polskiego Radia 
w Poznaniu przeprowadzi w 
Miesiącu szereg wywiadów z 
uczestnikami wycieczek do 
ZSRR, stosującymi obecnie w 
swojej pracy metody radziec­
kiego rolnictwa.

Wiele powiatów odwiedzą 
poznańskie zespoły artystycz­
ne, tak muzyczne jak i scenicz 
ne. Niektóre powiaty organi­
zują we własnym zakresie fe­
stiwale zespołów świetlico­
wych; przygotowują już sztuki, 
tańce i pieśni radzieckie.

Z wielu miejscowości napły 
wają zobowiązania kół TPP-R 
podejmowane dla uczczenia 
35 rocznicy Wielkiej Rewolu- 
cij Październikowej. Kola po­
stanawiają uma6owlć TPP-R 
wśród mieszkańców W9i, roz­
budować sieć kół. zwiększyć 
ilości kursów Języka rosyjskie 
go. rozszerzyć prenumeraty 
prasy radzieckiej itp.

Na uwagę zasługuje m. in. 
zobowiązanie Zarządu Powia­
towego TPP-R w Chodzieży, 

. który postanowił zorganizować 
: koła we wszystkich gromadach, 
[ zakończyć przedterminowo i z 

dobrymi wynikami kursy ję­
zyka rosyjskiego, rozpocząć 
jeszcze w tym roku kursy prze 
widziane w planie na rok na­
stępny. wreszcie zorganizować 
5 nowych kół w majątkach 
PGR.

W powiecie gostyńskim ak­
tyw TPP-R bierze w ramach 
zobowiązań czynny udział we 
wszystkich akcjach gospodar­
czych. W powiecie kościań­
skim powstanie 8 nowych kól 
wiejskich, w powiecie szamo­
tulskim każdy członek zarządu 
powiatowego zorganizuje 1 no 
we koto TPP-R w PGR, spół­
dzielni produkcyjnej lub POM, 
w powiecie tureckim powsta­
nie nowych 14 kół (wje)♦ * *

W gminie Kórnik program 
Imprez przewidzianych na Mie 
śląc Pogłębienia ~ 
Pol sko- R ad z i ec k ie J p rze w i d u- 
je zorganizowanie 
pnez kulturalno-oświatowych 1 
rozrywkowych, jak również 
wystawy książek 1 czasopism 
o tematyce radzieckiej.

We wszystkich miasteczkach 
i gminach powiatu żnińsklego 
odbędą się z okazji 35 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej uroczyste akade­
mie połączone ze składaniem 
wieńców na grobach poległych 
żołnierzy radzieckich i pol­
skich.

piątek 
Antoniego. Adolfa
Słońce w.:

zach.:
Księżyc w.:

zach.:

6.59
16.13
21.22
12.40

Zachmurzenie zmienne z 
przelotnymi opadami. Tem­
peratura maksymalna 
do 410 st. C. Wiatry 
kowane z kierunków 
niowo-zachodnich.

od 4-6 
umiar- 
polud-

iELKOWM
PORANEK FILMOWY W JA­

ROCINIE
W Jarocinie zorganizowano, a 

raczej próbowano zorganizować 
poranek filmowy. Piszemy „pró­
bowano zorganizować*1, gdyż te 
nieudane próby doprowadziły do 
bałaganu nie z tego świata. Po 
pierwsze bilety były nienumero- 
wane. Po wtóre sprzedano wię­
cej biletów niż było miejsc. Tło­
czono się więc w krzesłach, tło­
czono się w korytarzach, a dy­
rekcji kina „Cristal" złożono w 
darze wiązankę niezbyt miłych 
życzeń. Sk.

KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA
Akcja rozgrywa się w Gorzo­

wie w Powszechnym Domu To­
warowym, w dziale spożywczym. 
Każdy chciałby jak najspieszniej 
załatwić sprawunek, a tymcza­
sem za stołem nie ma ekspe­
dientki. W tajemnicy przed 
wszystkimi odpoczywa 
beztrosko za przepierzeniem. 
Kiedy wreszcie przerwała wy­
poczynek, zaczęła się droczyć z 
kupującymi. „Nie sprzedam i 
już... I co mi zrobicie?11 My jej 
rzeczywiście nic nie zrobimy. 
Nie uczynimy jej żadnej krzyw­
dy. Najwyżej zrezygnujemy z 
jej pracy. Niech się, biedactwo, 
raz dobrze wyśpi. Sk.

najlepszych skrzypków 
weźmie udział

w Międzynarodowym Konkursie Skrzypcowym
II Międzynarodowy Kon­

kurs Skrzypcowy im. H. Wie­
niawskiego organizowany w 
Poznaniu w dniach 5 do 15 
grudnia br., wywołał wielkie 
zainteresowanie na całym ._________a__ r. ___  ____
świecie. Do tego czasu zgło- łarow, Rajna Manołowa, Sta- 
siło się 39 najlepszych skrzyp jnuł Stanułow; Czechosłowa­

cję: Ladislav Jasek, Antoni 
Morawec, Józef Sochor; Ka­
nadę: Lidia Victoria Jakimo- 
witch, John Walter Pilutik i 
Calvin Sieb; Francję: Lilia 
Beretti, Michelle Boussinot i 
Blanche Tarjus; USA: Char- 
les Libove, J. John Pasek i 
Harth Sidney;
Hewers, 
Barbara 
Bidson, 
Novello.

Przewodniczącym jury kon 
kursu został 
— profesor 
Muzycznej w 
zes Związku 
Polskich. Zastępcami są: D. 
M. Cyganoio — prof. Konser­
watorium w Moskwie i E. Za- 
thurpc.zky — rektor Akade­
mii Muzycznej w Budapeszcie. 
Na członka honorowego po­
wołano: J. Thibaut — prof. 
Konserwatorium w Paryżu, 
na sekretarza: T. Wrońskie­
go — prof. konserwatorium 
w Warszawie. Dalszy skład 
jury tworzą profesorowie 
konserwatoriów ZSRR, Cze­
chosłowacji, NRD, Bułgarii, 
z Polski zaś: G. Bacewiczów- 
na, I. Dubiska, Z. Górzyński, 
Z. Jankę, J. Jarzębski i E. 
Umińska, (pr)

i strach, Olga Parchomenko, 
I Julian Sytkowacki i Melin! 
I Szkodnikowa; Węgry: Boka 
Csaba, Marta Hildy, Banyak 
Kalman, Jasef Szasz i Antal 

|Veres; Bułgarię: Emil Kami-

ków z 11 państw.
Skład 9-osobowej 

polskiej już podaliśmy.
Związek Radziecki na kon­

kursie reprezentować będą: 
Marimi Jaszwili, Igor OJ-

do chwili obec­
nie, albo bardzo nie- 

przecleż znane £ą 
Prezydium Rządu

sobie

ekipy

Nowe apteki
w woj. zielonogórskim

Centrala Aptek Społecznych 
uruchomiła w województwie 
zielonogórskim kilka nowych 
placówek. W Słubicach powstała 
nowa apteka urządzona w wy­
remontowanym lokalu. Żary o- 
trzymały — oprócz wzorcowej 
apteki mieszczącej się przy ul. 
Osadników Wojskowych również 
i punkt apteczny uruchomiony 
w lokalu starej apteki przy pl. 
Marchlewskiego.

W wielu aptekach już istnie­
jących usprawniono pracę. Ap­
teka nr 23 w Międzyrzeczu na 
przykład pracuje obecnie bez 
przei wy w godz. od 7 do 20. Go­
dziny otwarcia w aptece nr 3 w 
Sulechowie przedłużono do go­
dziny 18. Apteka nr 4 w Nowej 
Soli czynna jest od godz. 7 do 
godz. 20. zaś apteka nr 5 w No­
wej Soli od godz. 8 do godz. 21. 
Obie apteki pracują bez przerw 
obiadowych.

Nocne i świąteczne pogotowia 
w wielu- aptekach zamieniono 
na stałe dyżury, (b)

NRD: Otto 
Gottfried Ducke i 
Reuter: Belgię: A. 
a Wiochy: Franco

T. Szeligowski 
Wyższej Szko’y 
Poznaniu i pre-
Kompozytorów

Przyjaźni

wielu im-

Teatry

wy-

nie- 
ton

5m!ec — 
kopalnią surowca

Akcja ta opłaci się 
wątpliwie, gdyż z 1000
śmieci można wysortować 
przeciętnie: 30 ton papieru 
— makulatury, 20 ton metali, 
15 ton kości, 10 ton szmat. 
10 ton szkła, 10 ton odpad­
ków skóry i 5 ton wyrobów 
gumowych czyli razem 
ton odpadków.

Prezydia miejskich rad 
rodowych winny zatem 
bezpieczyć odpadki przed 
niszczeniem przez natychmia

100

na- 
za-

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Wapno — „Cyrulik se-

CYRlś nr 7. ul Nie­
złomnych — codzien­
nie godz 19.30. w 
niedz. g. 15 30 i 19.30

Kina w Poznaniu
APOLLO — g. 15, 17 

i 19.30 — „Niezapom­
niany rok 1919“

BAŁTYK — g. 16, 18 i 
20.30 „Niezapomnia­
ny rok 1919“

MUZA — g. 11, 14, 16, 
18 i 20 „Cztery ser- 
ca**

RIALTO — g. 14. 16 i 
18 „Lenin w 1918 ro­
ku", g. 20 „Mongolia 
w ogniu"

WARTA — g. 10.30. 12, 
13.30, 15 i 16.30 —
„Międzynarodowa 
konferencja gospo­
darcza w Moskwie", 
g. 18 i 20 „Upadek 
Berlina", I część

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Sekretarz 
Rejkomu"

PIAST — g. 17 i 19 —

CO GDZIE KIEDY
„Na granicy"

WOLNOŚĆ (Swarzędz) 
g. 18 i 20 — „Wielki 
nrzełom"

Głuszyna g. 19 „Taras 
Szewczenko"

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 „Francja 
północna"

Wv$*awv w Poznaniu

g. 10—18 — 
wystawa 
Polskich 

Plastyków

SZCZURY W GOSPODZIE
Jedyną, lecz dosyć wątpliwą 

atrakcją zaniedbanej gospody w 
Wielichowie są, trzeba to wresz­
cie otwarcie powiedzieć, szczury. 
Tak, szczury, które wszędzie tę­
pimy, w gospodzie wielichow- 
skiej cieszą się dużą swobodą. 
Przemykają pod bufetem, urzą­
dzają sobie spacery po sali, dając 
bywalcom gospody na wszelkie 
sposoby znać, że im tu dobrze, 
syto i milo.

Szczurom może tak, ale goś­
ciom to chyba nie bardzo. Tak 
sądzimy. Ciekawi jesteśmy, czy 
te^o samego zdania jest kierow­
nictwo gospody? Sk. >

Wykopki ziemn aków
w PGR-ach 
dobiegają końca

Mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych 
akcja wykopkowa w PGR 
na terenie całego okręgu go­
rzowskiego przebiega pomyśl­
nie. Jako pierwsze w okręgu, 
wykopki ziemniaków zakoń­
czyły zespoły: Osowca Sień, 
Goraj i Sulechów, a w dal­
szej kolejności: Sława ślą­
ska, Międzyrzecz i Skwierzy­
na.

Znacznie gorzej pracują 
zespoły Brzoza, Borznów, 
Słubice i Tuczno, gdzie wy- 
kopków jeszcze nie zakoń­
czono.

PARK KULTURY, ul. 
Grunwaldzka — g. 
11—19 ..Wielkopolska 
wczoraj, dziś i ju­
tro"

BELWEDER, ul. Ro- 
kóssowskiego 14 —
g. 11—19 „Oto Ame­
ryka"

Z1SPO. ul Dzierżyń­
skiego g. 7—18 „Za­
kłady Stalina wczo­
raj, dziś i jutro"

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE ul. A. 
Lampego 27/29 — g. 
13—19

MUZEUM 
WE -
„Prace
poznańskich",

Wyczółkowski" 
CBWA

..Jesienna 
prac Zw 
Artystów
Okr. Poznańskiego" 

POLSKI ZW ART —
PLAST ul 27 Grud­
nia 4 — . Wvstawa
jubileuszowa J. Krzy 
fańskiego w 30 lecie 
orarv"

POLSKIE TOW FOT, 
ul Paderewskiego 7 
„Wystawa prac Ada­
ma 3m'ctańskiego‘‘

KLUB MPiK, ul. Ra­
tajczaka — „Wysta­
wa drzeworytów Fr. 
Burkiewicza"

NARODO-
g. 13—19 — 

rzeźbiarzy 
„Leon

Kina
Program TT 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 17, 18 
(P), 21, 23.50

Koncerty:
5.10
6.50
7.35
we,

(P) — poranny,
— rozrywkowy,

— melodie ludo- 
12.15 — na swoj-

ską nutę, 13 — sona­
ta na flet, 13.15 — 
rozrywkowy, 15 — 
utwory skrzypcowe, 
16. 16.20 (P) — I akt 
opery pt. „Eugeniusz 
Oniegin11, 17.20 (P) — 
utwory skrzypcowe 
kompozytorów pol­
skich i radzieckich, 
17.40 (P> — utwory 
Chopina, 18.20 (P),
18.30— muzyka ope­
retkowa, 19.20 — pol­
ska muzyka symfo­
niczna, 20 — pieśń o 
Stalinie, 20.20 — mu­
zyka polska, 21.45, 23 
rozrywkowy, 23.10 — 
utwory kameralne 
Haydna

Audycje inne
11.45 — głos mają ko­
biety. 12.45 — dla 
wsi, 14.10 i 14.30 — 
szkolna. 15.10 — z
cyklu: „Ludzie Wiel­
kiego Proletariatu11,
15.30 — dla dzieci, 
18.15 (P) — reportaż 
z cyklu „Nasze pla­
ny produkcyjne11, —
19.30 — literacka — 
„Poeci świata o 
Związku Radzieckim 
i Stalinie1*

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik '.

REDAGUJE ZESPÓL.

REDAKCJA: Poznań ul Grun 
waldzke 19 11 pt.r Telefony:
centrala (łączy wszystkie działy) 
62-70. 64.75 redaktor naczelny 
78.76. sekretarz redakcji 74.36. 
dział mteiski 79.88 dział Listów 
i Interwencji 78-57 78.64. redak. 
tor dyżurny (do godz 22) 64.75 
drukarnia (nocny) 64.72 Godzi, 
ny przyjęć w redakcji: od 10 
do 12

ADMINISTRACJA: Poznań, ul
Grunwaldzka 19 oarter

PRENUMERATA: zamówienie 
orzyjmuia wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe.

OGŁOSZENIA: 
szeń RSW Prasa
Świerczewskiego 3. 
konto pro Poznań V 5220^110 
Biuro czynne od 7 do 16 30 w 
soboty do 14.30 Za dział o^fo 
szeń redakcja nie odpowiada.

DRUKARNIA: Zakłady Gra 
ficzne Im. Marcina Kasprzaka 
Poznań ul Wawrzyniaka 39.

K—3—12795

Biuro Oglo
Poznań, ul 

lei 62-31


